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Z chwili bieżącej.
LWÓW 31. m arca 1896.

P rzed  p a ru  dniam i rozpow szechniła berliń­
sk a  Aj. Reutera wiadomość, o p srtą  wrzekom o na 
inform acjach rzym skich, że miaiiowicie w ycie­
czka  ces. W lhe lm a do Włoch która  ta k  szybko 
nastąp iła  po w izycie h r. G ołuchowskiego w 1B^ '
1.. le i p o w o ia rn  am basadora w iedeńskiego hr. 
N igry  do R a j mu, stoi w zw iązku śc.słym  z od­
nowieniem tró jprzym ierza na dalszych la t b 
W  szelakoż w szeregu spisać się mającym i te raz  
postanowień tr a s ta tu  — brzm i dalej ™ » cja  
wspom niana — zajdą pewne zm » n y . A uitro- 
W ęgry  bowiem i W łocay  nalegają  usilnie na 
Niem cy, aby  pow róciły jak  najspieszniej do po­
przednich dobrych  stosunków swoich z A nglją. 
N iem cy za swe i strony sta ra ją  się osiągnąć na 
b -zyszłość w iększą rwobodę w ty m  k l®™a k ®> 
iżby w spraw ach dalekiego W schodu módz po ­
rozum iew ać się i ewentualniej działać równolegle 
z B o d ą ..  Owóż ca ła  ta  wiadomość, o ile mie»ci 
w sobie p raw dy notorycznej, w ydaje  się być 
dość bezprzedm iotow ą, o ile zaś przynosi nowe 
szczegóły, —  w ydaje  Bię b y ć  dość m epra-

K tokolw iek pam ięta zdarzen ia ostatniego 
roku , a wśród nich  zw łaszcza ju t  ową skuteczni 
wspólną akcję  Niemiec, Rosji i F ran c ji w kwe- 
itii  pokoju Japonji z Chinam i, ten chyba przy 
zna, i i  Niem cy w łonie tró jprzym ierza m e po­
trzebują  wcale upom inać się te r» z  o jak ieś roz­
szerzenie swej swobody w tego rodzaju  spra 
w ach polityki zagran icznej. W  rów nym  stopniu 
zbędną w ydaje się w szelka m odyfikacja do tych­
czasowej umowy tró jprzym ierza w k ie ru n k u  
wpływów ze strony Auatrji i W łoch na Niem cy, 
co do przyszłych  stosunków tego państw a z A n­
g lią  Chwilowe bowiem nieporozumienie tych  
aw u m ocarstw , wyw ołane kw estją  T ransw aalu , 
daw no już pono zostało w yrów nane, a stosunki 
bliskiego pokrew ieństw a obu domów panujących 
zdhją się być dość silną rękojm ią trw ałe j zgody 
pomiędzu obu narodam i. G dzie ja k  gdsie prze- 
•ie , aj w państw ach  m onarchicznych polityka 
dyńasty j byw a obowiązującą.

W raca jąc  de spraw y odnowienia trójprzy- 
m ierza, faktem  jest, że ona daleko więoej po­
ch łan ia  obecnie uw agę przeciw ników  tró jp rzy ­
m ierza, aniżeli stron in teresow anych. T e  bowiem
 i wnos~nc z głosów w ybitn ie półurzędow yoh i
tu  i tan  i wszędzie w ogóle — uw ażają odn 
wieuie po prostu  za kw estję, nie u legającą 
jakiejko lw iek  dyskusji.

i  ' ę
Podróż .księcia F e rd y n a n d a  via S tam bu ł do 

Petersbu rga , rzecz prosta, zajm uje w wysokim  
stopniu sofijskie sfory polityczne, a zw łaszcza 
ju* koła oficerskie. Że ta k  jest, św iadczy choćby 
osta tn ia  depesza z Sofji... Podróż ta  bowiem  

chodzi tam  ogólnie za w łaściwy probierz wszy- 
stk  oh w ysiłków , jak ie  B n łg arja  od roku  podej­
m ow ała gwoli trw ałego  pojednania się z 
D eputacji pod wodzą m etrop. Klem enta, k tó ra  
zeszłego roku  pojechała b y ła  ze złotym  w ień­
cem aa  trum nę A leksandra I II . powiedziano w 
P e te rsb u rg u  bez ogródki, że Rosja nie pożąda 
pustych przyrzeczeń, lecz dom aga się faktów  i 
jeszcze raz  faktów  l Jak ież  to były fak ta  do­
tychczasow e ? P ierw sza to aposrazja B orysa. 
Swego p ierw orodnego o fia ro w ał_ k iiążę_ z_ £ o d ^

ultrakato lick iego , molochowi praw osław ia i pan 
slawizm u. K olej te ra z  na  fa k t d rugi —  lecz ten 
już, kto wie, czy nie poruszy B ułgarów  do szpi­
ku  w kościach... O p iekunka Rosja żąda bowiem 
ni m niej ni więcej, ja k  aby  a rm ja  bu łgarska , 
u trzym yw ana przecie k rw ią  i m ieniem B uł­
garów , swoją sam odzielność dotychczasow ą, ta k  
chlubnie w kam panji serbskiej zadokum entow a 
ną, zam ieniła na  miano korpusu rosyjskiego 1 
Pod płaszczykiem  hum anitarnośoi żąda  mianoi 
cie am nestji d la  tych  oficerów, k tó rzy  w ciągu 
ostatn ich  10 la t w yem igrow ali z ojczyzny. 
Nie dość tego. Ponadto m ają  oni być  napow rót 
do arm ji w cieleni z tą  sam ą rangą, ja k ą  zajm o­
wali w chwili w yem igrow ania z B ułgarji. W tak im  
zaś razie  ówczesny G rajew  m usiałby  te raz  
o trzym ać stopień jen e ra ła , k ap itan  B enderew  
najstarszego pu łkow nika , resz ta  zaś zostałaby 
pułkow nikam i i m ajoran Tym czasem  nie m a 
tak ie j ilości w akansów , w ięc dopiero należałoby 
ja  stw orzyć, pensjonując pozostających obecnie 
w służbie oficerów. Otóż w tem  tkw i niebezpie­
czeństw o poważne d la tych  ostatnieh i nie be? 
powodu lęk a ją  się oni, że padną ofiarę em i­
grantów .

Jeśli rnssofilom uda się oddać kierowni two 
arm ji .b u łg a rsk ie j w ręce rosyjskich  tych j ofi- 
oerów, to ipso facto a rm ja przejdzie w ręce  ro ­
syjskie. Nie jest przecież tajem nicą, iż po lityka 
Rosji po trzebuje arm ji na  półw yspie bałkańsk im , 
a będzie ją  m iała w bu łgarsk ie j, gdy  ona zna j­
dzie się w ręk ach  em igrantów ... Z d a je  się je ­
dnak , że to nie pójdzie bardzo  g ładko . Dono­
szą bowiem ze Sofji, że obecny m inister wojny, 
pu łk . R . Petrow , z ca łą  energ ją  w alczy przeciw  
w cieleniu em igrantów  do czynnej służby . Z g a­
dza się on jedynie n a  to, aby w szystk ich  am ne- 
stjować, i gdy  w rócą do k ra ju , spensjonować 
policzeniem  im ozasu spędzonego na obczyźnie. 
K w estja ta  m iała też spow odow ać w ym ianę d e ­
pesz pom iędzy "Sofją a Petersburg iem , zanim  
książę F e rd y n an d  o trzym ał aprobatę  z nad  
N ew y, że może przedstaw iać się osobiście caro­
wi M ikołajowi. D zisia j z tej okoliczności, iż 
księciu  tow arzyszyć m ają  do P e te rsb u rg a  m ini­
strow ie Stoiłow i Petrow , w nioskują dość po­
w szechnie, że nad  N ew ą zostanie zaw artą  k o n ­
w encja m ilitarna pomiędzy Rosją a B ułgarją , 
k tórej tek s t gotów już leży pono w rosyjskiem  
m inisterstw ie wojny.

Stosunki polsko-rosyjsk ie.
V III. „Mówiąc o różnych po w iększej części 

d robnych (!) starciach  z w ładzam i rosyjskiem i, 
z powodu objazdu p rzez biskupów Bwych dje- 
cezyj —  pisze dalej Nowoje Wremia — hr. Le- 

] iiwa św iadczy o nadzw yczajnej pompie ty ch  o b ­
jazdów i o głębokiem  w rażeniu, ja k ie  one w y­
w ierają  n. ludność, przyczem  objaśnia, że „ tak i 
nastrój wśród kato lick ich  w łościan k ra ju  pół- 
aocno-zachodniego, niezależnie od pobożności, 
Wywołflny je s t jeszoze i tą  okolicznością, że od 
r .  1861 w k ra ju  tym  nie było praw ie woale 
biskupów kościoła kato lick iegou. W iele „fak tów 1*, 
k tó re  nie zdołały znaleść d la  siebie m iejsca w 
książce hr. Leliw y, ale s ta ły  Bię w swoim czasie 
głośnym i, św iadczy, że m ianowanie biskupów 
Polaków  nie om ieszkało odbić się na  życia rniej- 
scowem szcsególuem  ożywieniem się polonizm a, 
a i h r. Leliw a nie bez chełpliw ości mówi o „bez-

granicznym  i potężnym  w pływ ie księży na  lu d “, 
a jak im  je s t ten  w pływ , o tem  autor nie raz  
opowiada z ca łą  stanowczością, na turaln ie  prze 
m ilczając o polskim podkładzie w działalności 
księży, kierow anej przez biskupów  Polaków.

„Już od dzieciństw a —  czytam y w książce 
hr. Leliw y —  przyszły  kato lick i duchow ny pa 
rafjalny  w k ra ju  zachodnim  nasiąka  nienaw iścią 
do adm inistracji rosyjskiej i policji.** B ardzo 
je s t naturalnem , iż tacy księża usilnie w ichrzą i 
dlatego w yw ołu ją-starcia  z-m iejscow em i w ładza­
mi policyjnem i, a jeżeli poszczególni księża nie 
noszą ogólnej barw y  — gdyż księżm i byw ają  i 
rosyjscy (?) Polacy, nie obcy świadomości ple- 
m iennyeh (?) związków krw i z Rosją —  to tacy  
księża byw ają natychm iast zaliczani do „ b łę ­
dnych owiec katolickiego duchow ieństw a1* i w y­
rzucani precz. O brona tak ich  księży ze strony 
w ładz rosyjskich, bardzo n a tu ra ln a  i zrozum iała, 
przytoczona jest w książce h r. L eliw y, jako  je ­
den z dowodów uciska  kościoła kato lickiego.

A  co się nazyw a d la  zachodnio-rosyjskiego 
księdza „błędem**, o tem  pew ne pojęcie da ją  
przytoczone w książce hr. L eliw y dosyć stara  
zresztą h istorje m ińskiego kanoniką Sęczyko 
wskiego, B iałorusin i białostookiego księdza Ma- 
łyszew icza. O baj oni zawinili tem , że wystąpili 
jako  gorący zwolennicy myśli używ ania wśród 
rosyjskiej (?) ludności katolickiej języ k a  rosyj 
skiego w dodatkow e m nabożeństw ie kato lickiem . 
K anonik Sęczykow ski zastosow ał tę  m yśl u sie 
bie w parafji i od tej chwili w oczach swej 
w ładzy duchownej sta ł się „nie księdzem  i nie 
katolikiem**. N a odpowiedź k i.  Sęczykow skiego, 
iż „jest nie Polakiem , lecz katolikiem  B iałoru­
sinem i w ypełn iał rozkazy Bwojego m onarchy 
w k tórych  nie ma nic antikanonioznego** kazano 
m u publicznie odpokutow ać za ten  czyn, aby  
otrzym ać przebaczenie. K oniec końcem , dzięki 
w spółdziałaniu  jen e ra ła  Czerniajew a, k tó ry  pod­
ówczas by ł jenerał-gubernato rem  tu rk iestańsk im  
i wskuteiź w staw iennictw a departam entu  w y­
znań obcych, ks. Sęczykow ski o trzym ał posadę 
kapelana  wojskowego w Taszkiencie I

W ina M ałyszew icza okazała  się jeszcze cięż­
szą, gdyż „w ystąp ił jako  w ykonaw ca żądań  rz ą ­
dowych** w sku tek  czego obwiniono go o rozpu­
stne życie —  „m iał bezczelność i bezw styd, że 
przed biskupem  staną ł ze swoją k o ch an k ą1* —  
(Noto. Wrem. robi w tem  m iejscu uw agę, że hr. 
^e liw a  „bezczelnie kłamie** —  a jed n ak  wiemy, 
iż jest to fakt sttoierdeony. Red.) T a  h istorja 
M ałyszew icza w ystaw ioną je s t w książce h r. L e ­
liwy jako niesłychany ucisk  kościoła ka to lick ie­
go, dlatego, że ostry sposób postępow ania b isku ­
pa  H ryniew ieckiego w ywołał w danie się w sp ra­
wę w obronie M ałyszew icza w yższych w ładz ro­
syjskich  i pociągnął zą sobą zesłanie ks. H ry  
niewieckiego do Jarosław ia. T akim i są  n iektóre 
z znakom itych faktów , zabranych  przez h r. Le- 
liwę w jego książce. H istorja p isaną jest przoa 
niego już zanadto  po polsku i te  „fakty* w wię­
cej zgodnem  z p raw dą (?) ośw ietleniu, otrzym u­
ją  zupełnie inne znaczenie, niż to, ja k ie  im na­
daje h r. Leliw a.

Ożywienie w k ra ju  polonizmu od chw ili no­
m inacji biskupów  Polaków , ożywiło natu ra ln ie  
natychm iast polskie nadzieje i illuzje. A ponie­
waż adm inistracja rosyjska nie um iała w ystąp ić  
przeciw ko tem a ruchow i z należy tą  „tw ardością4, 
a głów na rzecz, z jasno i szeroko określonym

>rogramem stanowczej d . ałalności, przeto  w k ra ­
ju  półnoono-zachodnim pow stało położenie nie­
zdrowe, k tó re  w um ysłach sangw iników  Polaków  
jeszcze w ięcej utw ierdziło m yśl możności powro­
tu  do przeszłości, t-. j. możliwości zachow ania 
d la  Polski Białorusi.

Czyż nie tej myśli m a służyć i książka  hr. 
Leliw y? O bliczenia budow ane są tu ta j n a tu ra l­
nie przedew szystkiem  na przypuszczeniu  n a ­
szej nieprzezorności i nieroztropności. Oto po­
puściliśm y cugli, k tó re  z g rzechem  na  poły  po­
w strzym yw ały nacisk  polski... I  co się pokazu­
je ?  T eraz , jeżeli ty lko  m ożna w ierzyć h r. Leli- 
wie, „opór ludności, w iejskiej przeciw ko w ładzy 
w k ra ju  zachodnim  s ta ł się zjaw iskiem  zw y­
kłem  i codziennem**. T eraz  „socjalny przełom  
pierw szorzędnego znaczenia w stanie w łościań­
skim k ra ju  zachodniego s ta ł się fak tem  dokona­
nym : g łęboka  nienaw iść do adm inistracji ro sy j­
skiej, do w ładzy  rosyjskiej wogóle — s ta ła  się 
jego norm alnym  nabytkiem**.

Jak że  tu  nie m ogą m arzyć niepopraw ni 
sangw inicy i optym iści, jak im i są Polaoy ? A 
w szystko to są ty lko  spełnió się nie dająoe m a
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o
w szystko to są figle tego ła jd a k a  Stackelberga* 
znacie go panow ie?

S tackelberg  popraw ił wąsa.
—  Mam zaszczyt się przedstaw ić, ja  gestem ,  

tym  łajdak iem . ~ I
Szlem er nie zm ienił się naw et n a  tw arzy .
— Przynieście no starego w ina, wypijem y 

na zdrowie tego ła jd a k a  !
W ypili jego zdrow ie i od tego czasu 

rotm istrz i doktor zaprzyjaźnili się serdecznie.
P orucznik  Jakim ow icz, k ied y  w kościele 

0 0 .  K arm elitów  Bosych zagrano na  organie 
ulubiony m arsz księdza p row incja ła  R om ano­
wskiego, zaprosił do tań ca  żonę pułkow nika 
K lingenberga i zrobił k ilk a  pas w tej chwili, ^  ^  
gdy  ksiądz D aniel, przeor, śp iew ał „Itc, S- H  
missa estu. p  3

N a m ustree rzek ł je n e ra ł R oth po rosyjsku T . 'J. 
do S tack e lb e rg a : ^  ®

—  Rotm istrzu, pański koń je st liehy. £  g
A ten  m u na t o : g
—  Nie, koń je s t dobry, ty lko  rot durnoj *).- <f "E. 
Roth nie odpow iedział nic, lecz zanotow ał N ^

sobie tę  odpowiedź w pam ięci. Zaehęoeni ą  oko- E. g  
licznośeią, huzarzy  tego samego duia  szli w or- ® ®

o  o  W ca

obecnej1*.
Uwagi nad  tym i a rtyku łam i Notoauio Wre- 

mieni pozostawiamy sobie do następnego a r  
ty k a ła .

Huzarskie figle.

rżen ia  1   _
K ra j zachodni rosyjskim  b y ł, rosyjskim  je s t I szaku  pogrzebow ym , z podpułkow nikiem  M iłora. g /Ę

i rosyjskim  pozostanie i A la, bezsprzecznie, wiele I dowiozem n a  ozele, zz  tru m n ą  p z k ry tą  całunem ; ^
rzeczy chciałoby się w idzieć w innym  stan ie, ’ * ' --------1 "  ' — D—' Ł
ja k  w tym , w którym  się znajdu ją  w chw ili _

ezyj to pogrzeb. O dpowiedziano m u : gj*0
—  Chowam y je n e ra ła  R otha. g  ^
R eth  k a z a ł , przynieść trum nę do s ie b ie ; @ g 

o tw ierają, a tam  św inią jeszcze żyw a
B ez gniew u, bez k rz y k u  w sadził w szystk ich  3  ^  

huzarów  do aresztu . S ąd  odby ł się zupełnie g  r
zgodnie z ustaw ą, ośmiu oficerów z podpałko- ^
w nikiem  M iłorzdew ictem  nz  czele zdegradow ane ^ 
na  prostych żołnierzy, S tao k e lb erg a  zaś z rotm istrz# 
huzarów  przeniesiono do p u łk u  dragonów  w raa- 
dse kap itana . Przedstaw iw szy się jenerałow i j. 
w skarykatu row anym  m undurze dragonów , po- ^  
d a ł się do dym isji.

Po tem  zajściu huzarzy  się uspokoili, a Roth u- 
osiągnął swój cel, robiąc z tych  sam owolnych 3  ^  
paniczów dzielnych oficerów, poniew ai ta  trze- ą  ~  
oia dywii ja  b y ła  jedną  z najlepszyeb  w całej “  
kaw alerji. . g  -'i-

Mówiono, że ten  nieodpow iedni sposób życia ^ 
w śród huzarów  zaprow adził sum ski p u łk  huza 
rów , k tó ry  za hu lank i, jeszcze za czasów pano 
w ania A leksandra I ., pozbaw iony został m undu­
rów niebieskich i o trzym ał szare. W ozasie ^  £
wojen napoleńskich p u łk  teu  ta k  si \ odznaczył 
że o trzym ał w szystk ie, jak ie  ty lko  by ły  możliwe g  o 
nagrody, a m iędzy innem i przyw rócono m u nie- ^  g  
b ieskie m undury. W szyscy  oScerowie podzięko- g  j 
wali za  tę  ca rsk ą  łaskę  z prośbą, aby  im po- g  
awolono nosić szare  m undury  z wyszyciem  na cr-1 
k o łn ie rzach : „za g łupstw a i hulanki**.

B auer, W ierzilin , N iestojpw ski, 0 ’R ourke, 
Igelstrom , S taokelberg , K rzyżanow ski, p orado- 
w ski, M orgulec —  byli to praw dziw i patrjarcho- ^  
wie albo d jab ły  h u za ró w ; ten rodzaj broni i aś g  
nazw a w eszły w modę, a  jen e ra ł D aw ydow  w — j=. 
swej podniosłej i praw dziw ie narodow ej poezji, o>‘g  
wysoko poniósł sław ę h u sa rsk ą . Jak żeż  m ogła 
szlachta, ty le  o sobie m yśląca, nie sta rać  się n  
naśladow ać h u za ró w ?  R obiła  też  to zaw zięcie, o  w 
H u zarzy  w salonaoh n adskak iw ali pięknym  pa- ^  
niom —  ta k , że w prost m iło było  p atrzeć , tań -
---------------  o  2

») Pj»k ichj. „Bot* po polaku znaozy usta, gęba, pysk. 3  *£

(Z  pamiętników Michała Czajkowskiego, Mechmet- 
Sadyka taszy).

P an  F elik s Z alesk i, m arsza łek  pow iatu ki' 
jowskiego, m iał zw yczaj liozyć liczbę koni przy  
ekw ipażach przy jeżdżających  do niego gości i 
stosownie do tej liczby, sadzał gośoi na mniej 
lub więcej honorowe m iejsca przy  stole. R ot­
m istrz hr. S tackelberg  w iedział o tem  p rzyzw y­
czajeniu. W  dzień im ienin pana  m arsza łka  ze­
b ra ło  się u niego wiele gości, w liozbie k tó rych  
znajdow ały się taki® pow ażne osobistości, ja k  
fe ldm arszałek  baron  Sacken , je n e ra ł Roth, g u ­
b erna to r ; już  w szyscy by li w salonach, gdy  n a ­
gle usłyszeli odgłos dw onków, a na długiej g ro ­
bli zobaczyli c a ły  szereg zdążających  do dw oru 
tró je k ; na każdej siedział s ta n g re t; dziesięć tró ­
jek  jedna za d ru g ą ; za dziesiątą tró jk ą  b y ł do­
piero powóz, w k ió rym  siedział roz alony ro t­
m istrz S tackelberg  w pełnej gali. Podjechaw szy 
p rzed  ganek , w yskoczył z powozu, w biegł do 
pokoju stołowego i siadłszy na pierw szem  miejscu, 
k r z y k n ą ł :

— N ie ustąpię 1 W ed łu g  p raw a i obyozaju 
zdobyłem  pierwsze m iejsce, proszę rzeoz całą  
zbadać.

W szyscy śm iali się ogrom nie, i S tack e lb e rg  
pozostał na  pierwBzem miejscu.

Pew nego razu  u  uas w dom u ten  szalony 
ro tm istrz spo tkał się z doktorem  Szlem erem , zro- 
du  Czechem , znanym  w okolicy niety lko ze Bwej 
sztuk i lekarsk ie j, lecz z dowoipu i w esołego hu­
m o ru ; jed li obiad razem , ale nie by li sobie waa- 
jem nie przedstaw ieni. Szlem er zaozął opow iadać 
e ja rm ark u  w B erdyczow ie i o figlach huzarów.

—  T rzeba nam  wiedzieć panow ie , że

Mm  H
nu

dziennik polski**
który kosztuje:

kwurtululu.
■iMląozalaVI M l :

Hl M I :  SKUSI.
( l a  przesyłkę do domu silęslęesa 1 90 ot.)

Zarazem należy odnowić przedpłatę na

zł. 4 k 0  ct. 
zł. I  kOot.
zł. ot. 
zł. S  — ot.

iB  L u s z  c r
(dli prenumeratorów ^ .Po i,* )

Wl M :
kwurtululu
■loslqezale

H i  irow iicii: S S L

zł. 1 5 0  ot.
z t. —  1 0  ot. 
z ł. *  4 0  ot.
z ł. -—• 8 0  ot.

Wydmbnictwo „Dziermika 
Bolikiiegtf’ na podstawie zawar­
tej wmowy % wydawnictwem  
t9BlMszevu,f m a jedyne i w yłą­
czne nrt teo dawania tego tygo­
dnika\ po zniżonej cenie.
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XIV- Psalm żalu
(Ciąg datoy.)

cii -u naszego opow iadania, w którem  —-  
,le nam  się zdaje -  a ykaz#liśo.T , że rzeź 
yw ołaną została przez b iurokrację, po trącić
usieliśm y n iejednokro tn ie  o ,d *;V
lność T ow arzystw a dem okratycznego. J * k kol 
iek  dziś nikom u nie przyjdzie do głow y tw ierdzić, 
kobv basła , rzucone pom iędzy lad  p rzez zapa-
« T : . m , k r . t ó w  w’  " t e
a ł r  się posiewem rzezi — to jednak  d® 
ia pary sk a  zaw iniła nie mało. Z aw in iła  ona 
lównie nieopatrznym  głoszeniem  w aśm  spo - 
inej i to w ta k  niedorzeczny sp ?»ób, że biuro- 
rzo ja  au s trjack a  m ogła si® potem zasłaniać 
rzed światem  treścią  tych  pub likacy j, oskzrza- 
10 rów nocześnie Polaków o urojone zbrodnie, 
i  drugiej strony szlach ta podrażniona tak sm 
raktow aniem  rzeczy , p rze ję ła  się nieufnością 
e w szelkich now ych idei i podejrzhw em  okiem  
a trzy ła  na  roboty em igracyjne F ak tem  jest, 
u b e z p o ś r e d n i o  po r z e z i  głos opmji 
bw iniał z a r ó w n o  r z ą d ,  j a k  d e m o k r a -

^ W jsjia Bam M otternich — pisze G aliojanin 
, T rentow skiego *) — nieszczęść naszych je s t 
praw cą. Dopom agali m» m łodzi w yrodni lub 
łu p i rodac pasi, co się m ifń h ją  dem okratam i, 

,1  d e m a g o d z y  i j a k o b i n i ,  k tórych , oby

ja k  najp rędzej porw ał bies. N ikozem niki te  
przybyw szy de nas z P a ry ża  i Poznania, b ie ­
siadowali u panów, z chłopom polecali milaz- 
kiem  ostrzyć na nioh noża 1 i1* Z danie  to, n . w ą t­
pliwie goryczą podyktow ane, je s t bardzo n iesp ra­
wiedliwe — opiera się ono nie na  tem , c® d e ­
m okratyczni em isarjusze istotnie o z y  n i i i ,  ala 
raezej na  tem, co bardzo głupio n ieraz  mówili, 
lub  jeszeze głupiej pisali. F ak tem  jest, że nigdy, 
nigdzie żaden emiBarjusz naw et n a jzap a le iszy  
nie m yślał na serjo e w yw ołaniu rzezi.**

Mówiliśmy już, ja k a  w alka toozyła się w ło ­
nie em igrsoji, na tle analizy  przeszłości, pod 
w pływ em  ty lu  zaw iedzionych nadziei. „P rzy zw a­
no —  pow iada A ntoni M a ł e c k i * * )  —  blade 
postacie przodków  i zapytano je  — że ta  użyję 
słów poety.

• )  Wizerunki 
#!*. U 8 . 114.

duszy narodowej przez Ojezyźniaka.

Za eo życie — w iyeia chwili,
Z taką pychą roztrwonili ?
Że potomkom nie zostało 
Nt patfgi ni puścizny,
•leno w zaipian ich Ojczyzny,
Rozoprane kraju ciało..,

Rozm yślanie tak ie  było potrzebne i spraw ie 
narodowej mogło rzetelną p rzynieść  korzyść, ale 
potrzeba było słuszność i praw dę staw iać nad 
miłość i nieomylność w łasnego obozu. N a n ie­
szczęście cnoty te  nie były przym iotem  ludzi 
ówczesnych. „Zabrano s ię —  pisze dalej M ałecki — 
do dzieła z zapałem , lecz b y ł to chorobliw y zapał, 
k tó ry  p rzy  ciąg łych  protestmejach ze strony in ­
nych  obozów aż nadto rychło  w yrodził się w fa ­
natyzm , nam iętność i teroryzm  praw dziw ie godny 
X V II. w ieku. Rozbiór przeszłości narodowej 
pod w pływ em  tak iego  ducha, nie w ydał żadnych 
pożądanych owoców. Zaczęto przeszłość k rzy w ­
dzić, obecność zakłócać, przyszłością grozić. 
S iła  i zacność dnoha narodow ego uoierp ia ła  na

*4) Antoni Małecki: Juljusz Słowaaki jego źyoie i
dział' Tom U. itr. 308 i n»it,

tem  w szystkiem  nierów nie więoej, aniżeli na  s tra ­
tach  m atorjalnyoh 1831 r.**

N ajsapaleńszym  w yrazem  zaciekłości w ei- 
salsko-poatierzkiej by ły  dwie książk i w ydane 
przez Praw dow ikiego  (pseudonim ), a  mianowioie 
„O praw dach żyw otnych narodu polskiego** i 
„K atechizm  .dem okratyczny  czyli opowiadanie 
słow a ludowego.* N ie by ło  ta  ani praw dy, ani 
patrjo tyzm u —  ani dem okratyzm u. „B y ł to za­
m ach ojoobójstwa wobec przeszłości w łasnej 
a k t zerw ania w ielk ich  węzłów tradycji. W szelka 
miłość nazw aną tu  została słabością, pow aga hi­
pokryzją, um iarkow anie zdradę. Pół n arodu  w y­
dziedziczono z ozci i odtrącono od posługi k ra ­
jowej. A w śród tego zapow iadano, że nadesz ła  
godzina czynu.**

Przeciw  tak im  dążeniom, a przedew szystkiem  
z powoda obu ty ch  książek  w ystąpił w r. 1845 
K rasińsk i Z ygm unt ze swymi „Psalmami**, k tó re  
w ydał pod imieniem przyb ranem  Spirydjona 
Praw dziokiego. N ajpotężniejszym  z nioh by ł 
psalm  miłości, w k tó rym  poeta w o ła :

„Lacz n.e nyoiś palski duch,
By nióił szlachcie polskiej mord !
J  dmo tylko aeh! zb&wienie,
Jeden tylko — jeden cud 
K szlachtą pol.ką — polski .ud 
Jak dwa chóry — jedne pienią

D alej zaś woła z n ac isk iem : „H ajdam ack ie  
rzućcie nożel**

Słow acki nie n a leżał do żadnego obozn 
politycznego i nie m iał nigdy w niozem żadnej 
wspólności z cen tralizacją . L ecz  i jego dogm a­
tem  b y ła  konieczność reform y w duchu postępu. 
K rasińskiego już daw niej podejrzyw ał w tym  
k ierunku , to też, gdy  w yszły jego  psalm y, nie 
zgłębiw szy w łaściw ego icb  znaczenia, uczep ił 
się w yrazów , k tó re  ja k  ów w ie rsz : „H ajdam a­
ck ie rzućoie noże4, m iały  w jego oozaoh zn a­
czenie protestam i, przeciw  w ybuchow i powsta- 
nia, do które-ro się w łaśnie wówosm  gotowano.

W idz ia ł w tem objaw  w strę tn  przeciw  wszel­
k iem u ruchow i, k tó ry b y  prow adził do p rzeo b ra ­
żenia daw nych stosunków. S łow acki nie rozu­
m iał i n ie oceniał należycie sytucji danej 
chw ili — obaw iał się ty lko  m artw oty , zastoju, 
nieruchom ości.

N atychm iast po ukazan iu  Bię Psalmów n a ­
p isał S łow acki z goryczą i szyderstw em  ów 
w iersz n am ię tny  „Do au to ra  trzeoh  Psalm ów 4, 
w którym  „obok najszczytniejszych za let a r ty ­
zm u —  pisze M ałecki —  obok niejednego m iej­
sca napisanego w wielkiem  ducha podniesieniu 
napotykam y ty le  rzeczy ja sk ra w y c h  i n iespra­
w iedliw ych, a  w każdym  razie ... w ypow iedzia­
nych  nie w porę**.

Głasem dzieeks wał»rr ;zynn —
Czynu! Czynu! Naród czek# - -  
A ty drżysz, gdy z ducha gminu 
Błyśnie w ogniaeh twars człowitka*.

A  dalej :
„Któż i gdzie zagroził nożem ?
Ctóż i gdzie oi ztaaął -porem “

Możeż spotkał się z upieram ...
2 eałem dawnem Zaporożem. —
Możeś słyszał pochód głuchy,
Krzyki krwawe, krwi namiętna -  

księżyce nad krwią Smętne,
I sekoły w mgle jak ducny ?
Może tohie zastąpiły 
W poprzek twej.j sennej stecki 
Nie ich duchy — leez aegiły ,
A t y ś z l ą c ł s i ę  — s y n  s z l a a h e e k i *

„W kosaah przed nim oała wie* !
„Buch ten — krzyczysz — jast to rzeż !
„Duch ten — to czerwany mord!

Ten kto ojcu powie : Bakka !
Ten przeklęty — »iąa się bó j!
Polski lud — to ojeiec twój! I

? W iersz  ten  pisany b y ł niedłngo p rzed  ka- 
• ta s tro fą  L a d  postawiony ta k  wysoko p rzez S ło ­

w ackiego za ją ł relę zbrodniarza i bratobójcy.

1 Sz lach ta  zajaśn iała b laskiem , jeżeli nie nowej 
zasługi, to  w każdym  razi> nowego cicgem  nie

zasłużonego cierpienia. Je j losy okazały  się na 
nowo jako  zlane nierozłącznie z losami całej Oj- 
ozyzny. K rasińsk iem u już te raz  i przeciw nicy 
nie magli odmówić sm utnej w tym  rasie , lecz za­
wsze ch lubnej i św ietnej nazw y „p r  a w d  z i- 
w e g o  w i e s z c z a  p r  z y  s z ł e ś c i . “ Słow acki 
n zn a ł swój b łąd  i pierw szy nczyn ił k ro k  do 
zgody. K rasiń sk i podaną sobie dłoń uścisnął 
serdeeznie, ale pod w pływ em  rozgoryczenia na- 
p is ła ł IV . psalm  żalu, w którym  d a ł Słew aokiem u 
■arową ohoć pow ażną i ze w szech m iar sp ra­
w iedliw ą odpraw ę:

„Więc strach — mówisz — mówił z* mnie,
Gdym przeczuwał, że się w ciemni*
Zasuwamy a nie w zorzę —
I ża lud się zhaibi moż* ?...

Więc gdy padać miały trupy 
Twyąh nieszczęsnych braci 
Gdy z nich mieli zdzierać łupy 
Chłopi — Żydzi — K aci: —
Kieay ziarno siane w śmieci 
Od Wersalskioh 'zicei,
Zdradą miało zejsó niemiecką,
Więc i ty jck dziecka,
W bańce własnych siedząc marzeń 
Nie przeczułeś zdarzeń ?
Nie wcieliłeś się w ta ciało.,.
Ce tak ciarpieó miała ?

„Budajbyś wieszczu był wieszczył prawdziwie !
Be ’ jm  zdjęi, przerażenia dreszczem
Był kłamcą tylko — ty mateknionym wieszczem —
A plam nie było #a ojczystej niwi**...

Równocześnie je d n a k  z psalm em  żalu po­
w staje i psalm  dobrej woli — m odlitwa, w której 
„o czystą] ty lko  b łagam y Cię wolę —  w ew nątrz 
nas sam ych O jcze-Synu-D uchu 1

„Błagamy Ciebie stwórz w nas serce czyste,
Odnów w nas zmysły, z dusz wypleń kaWole 
Złud świętekradzkioh - -  i daj wiekuiste*
Śród dóbr Twyok dobra — daj nam dobrą wolę.

Dr. Ostaseewski-BaraĄiki. 
(Oiąg dalszy no dap' ,.
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czyli m azura, że a ż się dasza radow ała, a serca 
b iły  w przyspieszonem  tem pie.

N a polowaniu tępili zw ierzynę, na wojnie 
byli to praw dziw i śoinacze g łów ; p rzy tem  pili 
dobrze i w ódkę i wino, ale rozm aw iali i o Jau- 
m ignym , i o O kuniew ie i o Broniewskim . 
H ulali, aby  zachow ać trad y c je  s ta ry ch  h u za­
rów ; czy tali i uczyli sis , aby  nie od tta- 
wać od doby w spółczesnej i stw orzyć typ  no 
wago huzara .
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Losowanie dzieł sztuki.
K raków  30. marca.

W tutejszem towarzystwie śztuk pięknych od­
było s :ę wczoraj o godzinie 12 w południe, pod 
przewodnictwem wiceprezesa, dia St. Tomko wicza, 
41 losowanie dzieł sztuki między członków towa­
rzystwa.

N a ton cel zakupiła dyrekcja obrazów olejnyoh 
52 za kwotę 3 .970 zł., akwarel 10 za kwotę 1.070 
zł., rzeźb 10 za kwotę 100 zł. i sztychów o. jz  in ­
nych przedmiotów sztuki 19 za kwotę 140 zł. R a­
zem 90 dzieł sztuki za kwotę 8 .280 zł.

W ynik losowania jest następujący: W ygrały
num era: „ r t _

2, Karwicki Zygmuot („M ilton fotograw ura, o 
zł.); 53, Lindner („Krajobraz jesienny" A. G ram aty­
ki, 30 zł.); 152, Chęciński („Medaljon Matejki11 Toli 
Certowiczównej, 6 zł.J; 156, Koezmarski („Idy lla  
R. Kochanowskiego, 200 zł.); jJ201,_ Samotyja Józef 
(„P rzyszła artystka® K. Alohimowicia, 125 złr.J; 
243, hr. B ianicka Anna („Błogosławieństwo przed 
ślubem " Wrodz. Tetmajera, 300 sc 291, ar. Lie 
Henryk („Miżynieckie lipy" Lud. Benedyktowicza, 
100 zł.); 367, dr. Adamski Roman („Dobre stano­
wisko" St. Janowskiego, 360 z ł ) ;  413, P lich ta  S ta­
nisław („Goplana" K. Alchimowicza, 200 zł.); 443 
N. N („Zaw rat w Ta-rach“ Al. Mroczkowskiego, 
250 zł.); 506, Machauf Leon („K rajobraz" H Gra- 
bińskie6 ., 75 z ł ) :  511, Gładysiewicz Klemens („R y­
baczki ( f ł .  Wankiego, 50 zł.); 598, X. Choruu k 
(„Do Bośnji" chrom olibgr., 5 z ł ) ;  602, W ąt raki 
Jan („Róże" chromol.togr., 5 zl.); 645, Kulesiński 
Kazimierz („Z T atr" Ap. Kotowicza 120 zł.); 774,
Tyczyński Bronisław („Typy s Ru3i“ Ju Makare i 
wicza, 75 zł ); 811, Zajączkowski N  J„R aneL  nad 
W isłę" J . Karmańskiego, 200 z ł ) ;  1073, Wolff Lu­
dwika („N ad stawem " asw . A. Piotrowskiego, 60 
zł ): 1078, Ł szew ski („Krajobraz leśny" akw. M. 
Pociechy. 150 zł.); 1119, T u łas:ewicz („Jesień" M. 
Jasińskiego, 80 zł.J: 1170, Frankiewicz Franciszek 
(„W łóczęgi* cirom ditog r. 5 zł.); 1172, Grocholski
W ł. („F ragm ent z W enecji" sztych, 1C zł.); 1181. 
d i. Jaruntow ski („San R  mo" akw. M. Sozańskiego 
80 zł.); 1201, Ołyński S tanisław  („N ad wieczercm" 
akw. M. Pociechy, 150 z ł ); 1260, Różycki (^A
gdsie vtrbum  nobile" T. Lisiowicza, 100 ił .) ;  1358, 
Brychczyński W acław („Stańozyk" sztych, 10 zł.); 
1450, tow. Lutnia („K rajobraz jesienny* chromoli- 
togr., 10 z ł ) ;  1454, Szyfter Stan. („K rajobraz" H. 
Grabińskiego, 50 z ł ) ;  1490, Kujawski J .  („M rdał- 
jnn Matejki" Toli Certowiczównej, 5 zł.); 1499, Szy­
m ański II („Obrona krajowa w Tyrolu" ch rom olit, 
10 zł.); 1542, Woje echowski („Rekruci dziadunia" 
sztyoh, 10 zł.): 1633, dr. Katke („ lo d y a i"  St. Krzy- 
sziafowicza, 160 zł.); 1668, X Gałdeński P  („ J a r ­
mark w Zakopanem" (rys.) Walerego E ljasia , 80  
zł.); 1915, Nowińzki („Dziewczynka" (rysunek), 
10 t ł ) .

2827 Klimonowicz W acław („Owoce" L. Krze­
szowej, 75 z ł ) ;  2221 Gebauer Stan. („Lulajże Je- 
zuniu" P. Stacbiewicza, 250 z ł . ) ; 2245, Sędzimir
Mieczysław („K rajobraz" Stan. Binkiewicza, 100 z ł .) ;  
2269, N . N. („T yp z R usi" Ju l. M akarewicza, 60 
zł.); 2365, Malczewski W łodzim isrz („Stańczyk"
sztych, 10 z ł ) ;  2391, Kozierowski Antoal („M aki" 
Ludwiki Krzeszowej, 35 z ł ) ;  2405, Rogalewioz J a ­
dwiga „Stańczyk" sztych, 10 zł.); 2406, RduJtowski 
Bronisław  („K ry ty k "  W . Trojanowskiego, 120 z ł ) ;  
2612 , Stażeńska A m elja („Z  Zesławic" W. Wodzi- 
nowskiego, 260 zł.); 2t>36, P łosk i Józef („Spóźniony 
obiad" sztych, 5 z ł ); 2639, Martynowski Józef
(„Nad Jeziorem* H. Grabińskiego, K  zł.); 2887,
Narkiewicz-Jodko Lndwik („Ł ąka" W. Wodzinow- 
skiPgo, lOu z ł ) ;  2 9 3 2 , Towarzystwo przemysłowe 
(„Karczma z okolic Nowego Sącza" Aleks. Aleksan­
drowicza, 100 zł.).

3009, Siw iński Mieczysław („Z okolic Ktze- 
szowic" Antonisgo Gram atyki, 200 z ł .) ;  3125, Line- 
burg  W iktor („S iaaobranie" Em iljana Jasińskiego, 
80 z ł ) ;  326 8 , Doroziński Jan  („K rajobraz leśny" 
Z. Rozwadowskiego, 70 z ł ) ;  3474, Czużak Karol 
(„S ielanka" [akwarela] W. Gersona 120 z ł ) ;  3496, 
Smoleński Ignacy („Sw. Cecylja" [litografia], 5 z ł ) ;  
3518, Rad'ińskr Jan  („N iezabudka" [chromolitgrafja],
5 z ł ) ;  3540, Czyżowski Józef („M edaljen M atejki" 
Toli Certowiczównej, 5 z ł .) ;  3654, Panek Andrzej
(„N a łące" K. Mańkowskiego, 75 z ł .) ; 3785, Bnko- 
wski Józef („R ynek miasteczka* Wł, Szermera, 
150 z ł .) ;  3800, hrabina Małaohowska L. („P ie r­
wszy popis" St. Bergmana, 250 z ł .) ;  3802 , K uglsr 
F r. („M alwy" L. Krzeszowej, 35 z ł ) ;  3862, B u­
rzyński St. („K w est rz“ L. Saskiego 300 zł.) ; 
3904, dr. Grott Autoni („K rajobraz" H. G rab iń­
skiego, 75 I ł.)

4027, Tiiler P iotr („G oździk" [--broiaolltegrafjs*|
5 z ł . ) ; 4044, Sslaehtowsbi Andrzej („Medaljon
M atejki" Toli Cartowiczównej, 5 z ł ) ;  4123 Hegen- 
berger Jacek („K rajobraz" 2 Papieskiego 25 z ł . ) ; 
4143, Dziurzyński ( , H iszpan" [popiersie z terra- 
koty], 15 i ł ) ;  4149, Schuiid Em ilja („Słonecznik" 
L. Krzeszowej, 35 z ł ) ;  4360, Aihcik Jan („Z  ko­

ścioła" S tam sław a Radziejowskiego, 250 z ł . ) ; 4382, 
Kurnatowski („Sielanka" W ł. D ietricha, 80 z ł . ) ; 
4517. Grejn M ichał („Medaijon księdza kardynała 
D unajewskiego", 5 z ł ) ;  4538 , Rudzka („W zbu­
rzone morze" [chromolitografja] 5 z ł . ) ; 4575. Gą-
sowski Stanisław  („K rajobraz" H. Grabińskiego, 
50 z ł .) ; 4606 , profesor Prysak („O statnia chm ura" 
W. Gersona, 200  z ł .) ; 4761, dr. Korbel M. („M e­
daljon Zyblikiewicza", 5 z ł ) ;  4841, ksiądz Moszoro 
Jakób (Stańczyk" sztych, 10 zł.)

5174, Czerny Henryk („Z okolic Krakowa" K. 
NiemczykieWicza, 50 z ł . ) ; 5207, Chorążyna Erwina 
(„Popiersie Matejki* J . Tombińskiego, 50 z ł .) ;  5511, 
Lande („N aganka" St. Daczyf skiego, 150 z ł .) ; 
5563, Świta Olgierd („Typ wschodni* chromolito- 
grafja, 5 z ł .) ;  5592, Sakrell Wł. („S tudjnm  lasu"
A. Pełczyńskiego, 120 z ł .) ;  5676, Biborski Aleksander 
(„Socjalista" L. Strojnowskiego, 250 z ł . ) ; 5679,
Kułakowski Teodor („K rajobraz" W. Wodzinowdkiego, 
IóO z ł .) ;  5696, Szymanowski J .  „Awangarda w od­
wrocie" A. Borkowskiego, 170 z ł .) ;  5706, Neuman 
S ttfan  („Poranek jakich wieie" St. Fabjańskiego, 
150 z ł .) ;  5886, Jakubowski Antoni („Zygm unt A u­
gust po śmierci B arbary" FI. Cynka, 250 zł.) j 
5888, Świrczewski Teofil („Zagroda wiejska" Z. P a ­
pieskiego, 25 z ł.) ; 5950, Jachimowicz W incenty
(„Sw . Cecylja" St. Binkiewicza, 320 zł.)

6097, Karpiński St. („G ra w krokieta" gnasz 
J. Wodzińskiego, 80 zł.) ; 6181, Czyczkiswicz Leon 
(„Medaljon Zyblikiewicza", 5 z ł . ) ; 6204, Prohaska
Karol („Salonowiec* chromolitografja, 10 z ł.) ; 6336, 
Mataczyński Franciszek („Z nad brzegów Dniepru* 
St. Cerchy, 70 z ł .) ;  G382, Paklewski Staniąław 
(„B itw a pod Zborowem" Juljuzza Keasaka, 250 zł.)

L i s t  o t w a r t y

do dra Karola Lewakowskiego
z w ezw aniem , aby  m andat posła m iasta Lw ow a 
do rady  państw a złożył i w  ten  sposób podał 
możność w yborcom  stolicy swobodnego objaw ie­
nia swojego przekonania w zasadniczej sp raw ie: 
o ile poseł m iasta Lwowa może nie należeć do 
K oła polskiego, —

p o d p i s a l i  w dalszym  ciągu :
Z ygm unt K rem er, W en an ty  Szydłow eki, 

Szczęsny Gorazdow ski. ks M ichał Czechowski, 
Karol Paszkow ski, ks. F ran c iszek  M ynarski, 
S tan is ław  M rozowieki, E d w ard  N isin ieck i, H en­
ry k  M achalski, k s . Z ygm unt Gtorazdowski.

Prof. dr, B ronisław  R adziszew ski, d r. R u­
dolf Z uber, Zadurow icz W ładysław , K odrebski 
Ju ljan , R ybick i M ieczysław , F ran c iszek  H e r­
man V iebieg, prof. dr. B ronisław  Lachow icz, 
S te rn a l Tom asz, W annenm aeher L udw ik , A n to ­
ni Skotnicki.

( C i ą g  d a l s z y  p o d p i s ó w  o g ł o s i m y  
j u t r o ) .

KROM IK A.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  1. kwietnia.
Teatr hr. Skarbka: „Rycerskość wieśniacza^, 

„Mąż od b '*dy“ i „Dziewczyna z N a w a r r y P o ­
czątek o godz. 7. wieczorem.

Stypendia. Namiestnictwo nadało opróżnione 
stypendja z funduszu naukowego, przeznaczone dla 
młodzieży ruskiej narodowości, w kwocie po 105 zł. 
rocznie, począwszy od roku szkolnego 1S95,6, s łu ­
chaczom II. roku wydziału prawa na uniwersytecie 
we Lwowie: Michałowi L'śkiewiczowi, Janowi Ło-
tockiemu i W łodzimierzowi Zrhajkiewiczowi, tudzież 
słuchaczuwi w ydziału filozofji III. roku na tym sa­
mym uniwersytecie, Janowi Bilikowi. 
H |£ |N am ie3tn ic tw o nadało dalej opróżnione stypen­
dium z fundacji familijnej im . Anieli Sieleckiej 
w kwocie rocznycn 210 zł., począwszy od roku 
szkolnego 1895/6, Michałowi Dżurdż Sieleckiemu, 
uczni otH II  ki. gimnazjalnej w Samborze, synowi 
niezamożnego liczną familją obarczonego włościanina 
w Sieleu, w końca nadało opróżnione stypendjnm 
z galicyjskiego fnndu3zu naukowego, przeznaczone 
dla medyków, w kwocie rocznych 210 zł., Kazimie­
rzowi Stanisławowi Siateckiemu, słuchaczowi I I  roku 
medycyny na uniwersytecie we Lwowie.

Kalendarz. Środa (1 .) :  Hugona b. W>:chód 
słcóoa o godzinie 5. m inut 46, zachód o godzinie 
6. m inut 22.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na cie­
trzewie i głuszce koguty, słc mki, bażanty i kuro­
patwy, ptactwo błotne (krzyki, dubelty, kulony, ba- 
taJjocy), ptactwo wodne (dzikie gęsi i kaczki).

Kalendarz rybacki. Woioo ło w ić : św inki, wy: 
rozaby. czopy, leszcze, łososie, pstrąg i, jazie, węgorze 
cieczugi, klonki, szczupaki.

Dyrekcja funaus/u propiMscyjnsgo rozpisała 
licytację na wydzierżawienie praw a propinacji w 114 
miejscowościach.

(*) Komisja teatralna uchw aliła wezwać obu 
lauieatów  pp. Gorgolewskiego i Zawieiskiogo, aby 
swe plany wypracowane w .myśl wskazówek komisji 
ju.orów , przedłożyli ponownie do oceny komisji naj­
później do d. 30. kwietnia br. Następnie postano­

wiono zaprosić radcę ministerjalnego z W iednia p. 
Fórtera, który jako referent komisji ma wydać swoje 
zdanie, czy poprawione plany nadają się pod budowę. 
Nadto zarządziła komisja zbadanie pl. Gołuchowskieh 
w kierunku obszaru gruntu . Roboty te przeprowa­
dzone zostaną natychmiast po świętach.

Konferencja techników w sprawie znanych 
projektów budowy kanałów, łączących Dunaj z Odrą 
i Dunaj z Łabą, odbędzie się w Dreźnie w maju br.

Temperatura Barometr stoi w mierze.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po. 

litechnicznej: Najwyższa tem peratura 5 -5Ca-
najniżeza -j~ 2 ‘2 cO.

Ze Stan stawowa piszą do n as : Wybory bur­
m istrza odroczono, odbędą się one dopiero po św ię­
tach. Uspokoją się więc umysły i uśmierzą namiętno­
ści, a nasi politycy będą mieli dosyć czasu do tw o­
rzenia nowych kombinacyj i konjunktur. NajL0w3za 
z nich, a mianowicie sprowokować nowe wybory, 
wprowadzić do rady gminnej p Hofmokla posła do­
rady państwa i wybrać go prezydentem miasta, 
ustąpi zdaje się wkrótce innej, mającej może większe 
szanse powodzenia za sobą.

Rokowania w sprawie tram w aju i oświetlenia 
elektrycznego z firmą Ganz i Sp., prowadzone obe­
cnie na zupełnie odmiennej, a dla m iasta korzystnej 
podstawie, przybierają konkretniejszą formę i dopro­
wadzą prawdopodobnie do pomyślnego i stanowczego 
załatwienia sprawy. F irm a przyjmuje gminę jako 
wspólnika całego przedsiębiorstwa (skierowanego 
głównie na tram waj, oświetlenie dworca kolejowego 
i mieszkań prywat :yo.h)' z udziałem 200 000 zł. Za 
tę mianowicie sumę' przyjmuje gazownię miejską, 
ocenioną w budżecie na tylko 80 000 zł., ręcząc 
przytem za dotychczasowy roczny dochód w kwocie 
10.000 zł., a pozostawiając miastu zarząd i prawo 
odkupienia wszystkiego po aziesięciu latach. Gmina 
więc, wobec takiego stanu rzeczy nic nie ryzykuje, 
owszem ma zapewniony dotychczasowy roczny doohśd 
i oświetlenie, nie jest narażona na żadne straty  i 
może się tylko spodziewać korzyśoi.

We czwartek, dnia 26. bm. usunęła się między 
Jaremczem a Tartarowem częśó ogromnej skały, 
wraz z ziemią i drzewami, zasypując tor kolejowy, 
szczęściem jednakże przed nadejściem pociągu, tak, 
źe nie było żadnego nieszczęśliwego wypadku, tylko 
pooiąg opóźnił się z przybyciem do Stanisławowa o 
5 godzin.

Konsekracja nowego metropolity czerniowieckie- 
go Czuperkowicza odbędzie się d. 19. kwietnia b. r.

Egzamina klauzurowa i ustne w krakowskiej 
komisji egzaminacyjnej dla Kandydatów na nauczy­
cieli w gimnazjach i szkołach realnych, rozpoczną się 
d. 30. kwietnia br.

W Kołomyi zawiązuje się akcyjna spółka dla 
wyrobn csgieł i dachówek.

Z Turki piszą do n as : Często czytamy w dzien­
nikach o niezadowoleniu mieszkańców Lwowa, wy­
kazujących nieporządk. tej lub owej dzielnicy m iasta; 
jakże zdziwiliby się owi malkontenci, widząc niepo­
rządki w  rnałem miasteczku, a podziwiali obojętność 
mieszkańców prowincjonalnych, z jaką największe nie­
wygody znoszą, a nawet ewentualnych niebezpie­
czeństw nie starają się usunąć.

Przed trzem a laty mieliśmy tu powódź, woda 
zabrała w śródmieściu na rządowym gościńcu dwa 
mosty i na razie zastąpiono je prymitywnymi mosta­
mi, szerokości zaledwie jednego wozu, te liche 
mostki służą publiczności dotąd, a władze kompe­
tentne zapominają o tem, że znaczniejszy przypływ 
wody może znowu pozbawić mieszKańcńw, komunikacji 
lub na wypadki groźne narazić.

Prace koło drogi do Łoinny zaczęte, nasypy 
świeże utrudniają jazdę, ale kompetentne władze 
obojętne na to, że konie i wozy zapadają i mimo 
sprzyjającej pory, nie kończy eię budewy dmgi : ze­
szłego roku przysła ł wydział krajowy inżyniera w 
nieodpowiednim czasie, słoty jesienne u trudniały  i 
tamowały roboty, zaś frekwencia była niemożliwą.

Stan zdrowotny tutejszej ludnośoi także po ma­
coszemu bywa traktowany, ponieważ posady lekarzy 
okręgowych w Boryni i Łomnie nie są obsadzone; 
wprawdzie powietrze górskie słynie jako zdrowe,, 
t le  w wypadkach nagłych lekarz ludziom potrzebny, 
a śmierć nie czeka usłużnie na doktora, oddalonego 
o kilka mil.

Z&kaz Opery. Z Berna morawskiego donoszą, 
iż w tych dniaob m iała  tam być wystawiona na 
penefia jednego ze śpiewaków opera Smetany „Sprze­
dana narzeczona" W języku kroackim. Otóż policja 
zakazała wystawienia, ponieważ, jak tw ierdziła, nie 
rozumie języka kroackiego. N am iestnik zakaz po­
twierdzi*, aż dopiero, na telegraficzne zażalenie do 
m inisterstwa, prezydent ministrów, hrabia B a  a en  i ,  
udzielił natychm iast żądanego pozwolenia.

DdCzyt. Z Tarnopola donoszą n a m : W sali tu ­
tejszego m agistratu , w ygłosił d. 29. bm, profesor 
lw liwskiego uniwersytetu dr. August Balasits odczyt 
na tem at „S iła przed praw em ". Licznie zebrana pu • 
blicznośó, składająoa się ze wszystkich warstw miej­
scowej inteligencji, przysłuchiw ała się z zajęciem 
wywodom prelegenta, który dochód z tego odczytu 
około kilkadziesiąt guldenów wynoszący, przeznaczył 
tutejszemu towarzystwu W incentego a Paulo.

Emigracja: do Rosji, z Białokiernicy w pow.
podh&jeckiwi wyemigrowało dzieeięó rodzin m azur­
skich do Rosji.

Crygh.alny ładunex wysłano w tych dniach 
z Londynu do Kaplandu. Składa on się z 120.000 
ptaków śpiewających najrozmaitszego gatunku, które 
po przybyciu na miejsce mają być wypuszczone na 
wolność, aby się tam zaaklimatyzować.

Nleprzyjaciółką tytoniu zdaje się być obecna 
' carowa Aleksandra. W ydała mianowicie w ostatnich 

dniach ukaz, w którym swym damom dworskim i 
pałacowym zabroniła publicznego palenia papierosów 
i cygar. Ukaz ten w sferach dworskich wywołał 
wielką konsternację, gdyż damy dworskie oddają 
się namiętnie paleniu cygar i to nadzwyczaj 
silnych.

Trag’czny zgon. Przed kilku laty w Lublinie 
u ją ł rząd rosyjski misjonarza, chcącego nieść pomoc 
duchowną uritom  i wskutek tego zamknął tam ­
tejszy klasztor 0 0 . Dominikanów, fundacji Kazi­
mierza Wielkiego. W kościelele tego klasztoru od­
by ł się wiekopomny akt Unji Litwy z Koroną. 
Zakonników wszystkich bez wyjątku, po zamknięciu 
klasztoru wywieziono na wygnanie do północnych 
gubernij Moskwy. W ich liezbie znajdował się 
także ksiądz Leonard Siczek (urodzony w roku 1844). 
Na wygnaniu był posługaczem u  jakiegoś kupca 
moskiewskiego, zdołał stam tąd uciec i przybył do 
Galicji. Stąd udał się do Ameryki, był w Meksyku, 
później w Milwauke w Wisconsinie w Stanach 
Zjednoczonych i w innych miejscowościach, ale 
nigdzie stałego zajęcia nie znalazł. Dnia 26. sty­
cznia r. b. znaleziono jego zwłoki w strum yku 
Newton Creek w pobliżu Brooklynu w stanie
Nowo jorskim. Zdaje s i;, że dopuszczono się na 
nim zbrodni morderstwa celem rabnnku, a później 
trupa wrzucono do rz e k i; sprawa dotąd jeszcze nie 
jest wyjaśniona.

W sali kahału lwowskiego odbyło się w nie 
dzielę popołudniu poufne zgromadzenie syonistów 
tutejszych pod uzurpowaną cokolwiek firmą „zgro­
madzenia młedzieży żydowskiej". N a porządku dzien­
nym były dwie sprawy: sprawa znanej naszym czy
telnikom z obszernego streszczenia broszury Herzla 
D er Ju d enstaa t i sprawa również znanych
ekscesów burszów niemieckich w W iedniu. 
D yskusja nad pierwszą z tych spraw trw ała  blisko 
gndzinę, a zabierali w niej głos przewódcy partji 
dr. Feld, dr. Ehrenpreis, dr. Thon, dr. Malz, di 
Zipper i inni, poczem uchwalono jednogłośnie wysłać 
do Herzla telegram z wyrażeniem solidarności zapa­
trywań i z życzeniem jaknajlepszych sukcesów w 
dalszej pracy. P rzy  tej okazji odczytano interesujący 
list Herzla, pisany do jednego z syonistów bu łgar­
skich, w którym to liście zapewnia Herzl. że już w 
najbliższej przyszłości udaje się do Londynu dla po­
łożenia podwalin pod Society o f Jewa, oraz drugi, 
pisany umyślnie do syonistów lwowskich, w którym 
gratuluje im dotychczasowych sukcesów w kierunku 
krzewienia syonizmu. W sprawie zajść wiedeńskich 
uchwalono wysłać telegram do tamtejszego stowa­
rzyszenia żydowskiego K adim ah  z wyrazami zupeł­
nej aprobaty stanowiska, 'akie stowarzyszenie zajęło 
wobec wspomnianych zaj ć. W obradach wzięło u- 
dział około stu, przeważni# bardzo m łodziutkich ad­
herentów partji ayobakiej, a przed rozpoczęciem 
zgromadzenia przyszło do małej utarczki z przedsta­
wicielami socjalne: demokracji, których aranżerowie 
nie chcieli wpuścić do sali, obawiając się powtórze­
nia scen, jakie się przed dwoma laty rozegrały w 
Przem yślu i w Kołomyi.

Wains zgromadzenie „Sokoła" nie przyszło 
onegdaj do skutku z powodu braku statutem  przepi­
sanego kompletu. Odbędzie się ono dopiero 10. kwie­
tnia, tym razem bez względu na liczbę członków.

Austrjacko węgierski turniej szermierzy we 
Wiedniu odbył się w dniach od 24, do 28. marca 
pod protektoratem arcyksięcia Rainera w sali balowej 
Ronachera. W  turnieju brali udział reprezentanci 
wszystkich ^ e m a l towarzystw szermiersKich w mo- 
narchji, (35 na florety, a 67 na pałasze) dopuszczeni 
na podstawie wpierw odbytego kwalifikacyjnego 
aussaut. W turnieju odznaczyli się kapitan Geister, 
kapitan Ristow, por. Gregurich. p. Adamowioh i 
70 letni kapitan August Piazza, Ze Lwowa uczestni­
czyli w turnieju pp. por.: F ritz  Rau9, Kazimierz
Moszyński (ozłonek „Klubu szerm ierzy") i Jannsz 
Onyszkiewicz (członek Towarzystwa szermierzy) 
wszyscy uczniowie p. Karola Bernolaka. Pp. por.'| 
Raue f  Onyszkiewicz otrzymali medale srebrne, a p. 
Moszyński złoty i srebrny. Do udziału w końcowem

W

R E Z  W Y J Ś C I A .
POWIEŚĆ

J u l j u s i i .  M a r y .

(Cisj dalszy).
M arja A nna p o b .-g ła  w edłng w skazanego 

□a odezwie adresu . P rzy tu łek  m ieścił się na  A lei 
Sain t O hen, daleko od środka m iasta, koło sa­
m ych foriy iikacyj w niskim  dom ku o dwóch 
sk rzy d łach , czysto lecz skrom nie w yglądającym . 
Zadzw oniła, spokojna, obojętna na w szystko p» 
ty ła  bezskutecznych  próbach. Otworzono je j i 
wprowadzono do m ałego gabinetu , m ieszczącego 
w sobie b iurko  i b ib ljo teczkę e posadzce śliig iej, 
lśniącej ja k  lustro. M łoda dziew czyna p rz e d s ta ­
w iła  swą prośbę; p rag n ę ła  p rzy tu łk u , sposobu 
zapracow ania  uczciw ie na  iyo ie  i trochę p rzy ­
jaźn i i życzliwości, abv  odzyskać opuszczaj 
ją  odwagę.

N iestety  1 w szystkie m cjsca by ły  za ję te ; n i­
kogo już nie przyjm ow ano. T ow srsyslw o posia­
dało  m ałe bardzo dochody, żyło e darów  ojób 
pryw atnyob, a  co dzień praw ie k toś p u k a ł do 
drzw i schroniska. M : a Anna m usiała ozekać, 
aż się opróżni. Czy przynajm niej um iała  szyć,

Inb w ykonyw ać j-aąk o lw iek  z delikatny ch  ro­
bót kobiecych ?

Tow arzystw o płaci dobrą cenę za roboty, 
gdyż nie używ a żadn8go pośrednictw a i z rzeka  
się zyska. Czy zechoesz pani p rzejść  n a  chwilę 
do pracow ni ? Zanim  pow ierzym y pan i jak ą  ro­
botę do domu, musimy pierw ej przekonać się, do 
czego je s te ś  uzdolnioną.

W  godzinę potem  M arja-A nna w ychodziła 
e p rzy tu łk u  zaw iedzons w swoich nad.iiejaob 
Żałow ano bardzo... ale nau k a  m usiałaby  trw ać 
ab y t długo. A le niech się nie zniechęoa, niech 
pracu je  sa m a ; niech się zgłosi po jak im ś ozasie, 
a w tenczas otrzym a robotę i k ilk a  bezp ła tnych  
lekcyj szycia jeślib y  się tego. jeszcze okaza ła  
potrzeba, gdyż tow arzystw o nie ciągnie żadnych  
zysków  e tej n au k i i M arja -A nsa  o trzym a ta k ą  
sam ą dzienną z ap ła tę , I .k  gdy później będzie 
b ra ła  robotę do domu.

— D obrze proszę pani, przyjdę.
W raca ła  do domu bulw aram i ze spuszczoną 

głowa pogrążona w m yślach.
Degc samego ran a  przed  wyjściem  z domu 

D ozyderja  pow iedziała jaj.
—  Proszę panienki, dzisiaj spędzam y ostatni 

dzień w tem  m ieszkaniu. Ju tro  p rzed  południem  
w yrzuoą nasz stąd.

Ju tro  przed południem . C zyż znajdzie jak i 
p rzy tu łek  do tego  c z a su ?

A D esy d erja  cisze dodała e szcze :
—  Nie mam już pieniędzy... kupcy odm a­

w iają nam  już k rody tu ... byłam  więc zmuszoną 
s iu k a ć  sobie m iejsca i dziś wieczorem opuszczam 
służbę panienki... P an  S tied ler zgodził mnie do 
siebie... bu lw ar P óre ire  nr. 139...

—  D obrze D ezyderjo... D ziękuję oi bardzo, że 
nie opuściłaś m niejpo śm ierci m am y i że pozeBta- 
łaś  u mnie dotychczas...

P rzed  udaniem  się n a  oodzienną sw ą mę­
czeńską w ędrów ką, zjadł? kaw ałek  cb lcba i w y­
p iła  filiżankę m leka. C hodziła pieohotą, gdyż pen- 
sjonarska je j portm onetka p astą  by ła . Około po­
łu d n ia  uczuła  głód i w róciła na al ce A \ 
Stróż zaw iadom ił ją , że D ezyderja  w yszła i p rzy j­
dzie dopiero wieczorem zabrać swoje rz 80zy. 
M arja-A nna poszła na  górę, p rzeszukała  m ie­
szkanie, ale nio nie zna laz ł- W szystko było 
sprzedane lub [zastawione, a kw itki lom bardow e 
sprzedane za byle oo. W estchnęła , a  smutny, 
bolesny, nśmieoh osiadł na  jej pobladłych ustach... 
Odpocząw szy i przespaw szy się troohę, w yszła 
znown. Ż o łąd ek  jej zaczynał dopominać się o 
swoje p ra w a ; potem i to minęło, nie czuła już 
żadnego bola, ty lko  głow a je j sta ła  się nagle ta k  
lekka , że doznaw ała w reszcie uczucia, jak b y  nie 
trzym ała  się jej ramion ; zdaw ało jej się, że oh wieje 
się na  w szystkie strony, nie m ogąc u trzym ać ró 
wnowagi i siląc się napróżoo aby stać prosto.

aussaut, które się odbyło w sali Towarzystwa mu-
zyezn?go w obecności arcks. Ludwika W iktora, księ­
cia Cum berland i prezydenta ministrów hr. Kazi 
mierzą Badeniego i nader -licznej publiczności, zali­
czyli juroiowie między 30 najlepszych uczestni­
ków turnieju także p p . : Kazimierza Moszyńskiego i 
por. Rausa.

Oryginalna wykopaliska. Stefan Zbrożek ze 
schroniska brata Alberta, zbierając kości na wysokim 
zamku, znalazł świeżo zakopane w ziemi dwa wie­
prze, Oryginalne te wykopaliska odesłano do biura 
targowego w magistracie.

Kwiaty cmentarne. Wczoraj aresztowano n ie ­
jaką Eugenję B jzucką, która sprzedawała przekupkom 
kradzione przez jej matkę kwiaty z cmentarza Łycza­
kowskiego.

Zwterźyniec w parku Kilińskiego pomnoży się 
w tym roku o jednego niedźwiedzia, którego darował 
ks. Lubom irski. Niedźwiedź ma ośrn miesięcy i jest 
od dwóch dni w magistracie, gdzie przywiązany na 
łańcuchu sprawia olbrzymie gaudjum  narodowi.

Ze sfer adwokackich. Wczoraj we wtorek dnia :
31. marca o godzinie 6. wieczorem odbyło się ) 
walne zgromadzenie towarzystwa aawokaekiego fun- j 
duszu wsparć w saii tutejszej izby adwokatów. ■

Ił Klubie miłośników sztuki fotograficznej
(ulica Łyczakowska 1. 19), odbył się wczoraj t. j. 
31. marca b. r. wykład o fotografowaniu ciemnymi 
p.om ieniam i, tudzież o promieniach Roentgena.

Zdeoydow&ła się na  jeden  jeszcze k ro k  ostate- , 
-zny, postanow iła ndać do panny P&siepied ? 
G dy zobaozy straszną jej nędzę, może da jej 
jak ie  zajęoie. M ogłaby zostać szw aczką w domu, 
lub  dozorowaś najm łodsze uozennice. N ie m iała 
dyplom u, ty lko  świadectw o z ukończonych nank, 
ale m ogłaby przecież praoow ać sam a, zdać egza- 
m ina i znaleźć m iejsce niższej nanczyeielk i. Ży- 
eie to oiężkie, pełne goryozy i zawodów, ale 
z sercem  łebkiem  i przekonaniem  spełnionego 
obowiązku. To było je j m arzeniem  1 złudzeniem  
ostatuiem  1 Nie oiessyła się niem długo. Śmierć 
E dm undy  B er nad a t narob iła  ha łasu  w ś wiecie 
paryskim  i k ilk a  dzienników  wzięło ją  za tem at 
uo vO‘E»:uyok k ron ik  [z półśw iatka końca tego 
w ieku. Je a n a  z nioh m ów iła o D anielu zm arłym  
wśród dzikich krajowców A fryki środkowej i o 
M arji-A nuie, k tó re  o trzym ała najlepsze wycho­
wanie w pensjonacie w N aully  ra n e m 'z  panien­
kam i z dobrego tow arzystw a. A rty k u ł ten  za­
niepokoił k ilk a  rodzin, k tóre  zasiągnęły bliższych 
wiadomości i p rzekonały  się w krótoe, że to oho- 
dziło o pensjonat panny Passepied i że rzeczy ­
wiście có rka  E g lan tyny  znajdow ała się tam  prz8z 
oztery  la ta . S tąd  ca ła  aw antura. Pensjonat opróż­
nił się w prseoiągu k ilk u  dni. Przełożona b y ła  
w rozpaczy.

M arja A nna nie w iedziała o tem  wszystkiem . 
K iedy  k aza ła  się oznajm ić p. Passepied, ta

Z „Sokoła." Oddział szermierzy zawiązał się 
w tutejszem Tow. gimn. „Sokoł." Nauka szermierki 
odbywać się będzie w gmachu Towarzystwa w go­
dzinach wieczornych we wtorki, czwartki i soboty. 
Opłata za 12 lekcyj dla członków wynosi 2 zł. 50 c t . ; 
wkładka roczna J  zł. Naukę prowadzić będzie druh 
Karol Bernolak.

' Stowarzyszone upoważn. budowniczych we 
Lwowie, odbędzie walne doroczne zgromadzenia d.
13. kwietnia o godz.. 6. wieczorem w biurze Towa­
rzystwa politechnicznego.

Poleca Się handel wina m azsa W iksla, Lwów 
Ormjańska 1. 5

Składki na cele użyteczności pubiioznej lub na-
rtJÓOKB r

D la  S t a n .  P i a t r o n i a  nadesłali w dalszym 
eiągu p p .: Jj arolina Maramorosz-wa z Kołomyi 2 zł., 
Władysław Weirich z Przemyśla 1 zł., Z. S. Żyda- 
ozowa 2 zł.  K. A 4 zł. 50 et.

Zmarli:
Ks. Piotr T u r « z m » n o w i o z, gr. kat. parooh w 

Lisowicach w dekanacie beoheńsktra, zmarł vr 74 roku ży- 
fia, a 44 kapłaństwa.

Ks. Michał M o c h n a c k i ,  gr. kat paro eh w Debro- 
milu, zm arł w 72 loku życia, a 48 kapłaństwa.

Paweł W a n d a s i e w i c z ,  nauczyciel w łemiuarjum 
nauez. mfskiem w Krakowie, zmarł w 66 roku życia.

W Koraarnie zmarła Melanja B < d z i e c h o w s k a, 
córka adjunkta sądowego.

99 S o l s ó ł 1*.
Id ea  w yrabian ia  w społeczeństw ie naszem  

zdrow ia, energji, o raz siły  fizyoznej i m oralnej, 
k tó rą  „Sokół" polski od la t trzydziestu  k ilku  
wciela w czyn pomimo k rak an ia  rozm aitych p u ­
szczyków i pachołków  z pod sz tandaru  straży 
pożarnej, zyskuje z każdym  rokiem  ooraz trw a l­
szy g run t pod nogam i, a  każdorazow e spraw o­
zdanie z czynnośoi zarządu  „Sokoła" dostarcza 
pod tym  w zględem  pocieszająoyoh dowodów. 
Tyozy się to oczywiśoie i spraw ozdania zeszło­
rocznego, k tóre  ustępujący w ydział przedłoży na 
najbliższem  w alnem  zgrom adzeniu do aprobaty . 
W yjm ujem y z niego szczegóły najw ybitn iejsza 
i charak te ryzu jące  najlepiej rozwój tow arzystw a.

Jed n ą  z pierw szych pod w zględem  swaj 
doniosłości spraw , którem i się zajm ow ał .S o k ó ł"  
w roku  ubiegłym , by ła  spraw a oddziału konnego 
i k ry te j ujeżdżalni. W  tym  względzie, pow iada 
spraw ozdanie m am y d . ęk i ofiarności rep rezen ­
tacji naszego m iasta do zaznaczenia n ab y tek  po 
dw akroć dla nas cenny. R eprezen tac ja  m. Lwowa 
bowiem, nietylko, że w przychylnem  załatw ie­
niu preśby poprzedniego w ydziału, w ydzierża­
w iła na ujeżdżalnię g run t, położony obok cen­
tra lnej Btacji tram w aju  elektrycznego, za czyn­
szem rocznym  20 żł. 48 ot., ale na dalszą prośbę, 
w której w ykazaliśm y, że sta ła  ujeżdżalnia k ry ta , 
je s t n ietylko w arunkiem  by tu  i rozwoju naszegi 
oddziału bonn8go, ale także  istotną potrzebą 
m ieszkańców  m iasta jednom yślną nohw ałą odstą­
piła  na ten oel bezp ła tn ie  g run t, położony obok 
powstającego w górnej ozęści Lyozakow a nowego 
p a rk u  m iejskiego w tak im  obszarze, że próoz 
ujeżdżalni k ry te j i o tw artej (n a  porę letnią), 
będzie tam  mogło pow stać także  od ta k  daw na 
przez nas upragnione boisko letnie, a naw et i tor 
dla oddziała  kolarzy.

Niem niej w ażnym  i n.ezm iernio pocieszają­
cym  objaw em  jest otw aroie bezp łatnego  kursu  
d la nauczycielek  gim nastyki; rozpoozęty dnia
14. lutego br., a m ający trw ać do 15. m aja, 
następn ie  zaś od 15. w rześnia do 15. g rudn ia  
1896 O g im nastyce kobiet, ta k  bardzo u  nas 
w skazanej, m ożna powiedzi8Ó śm iało, że leży 
praw ie odłogiem. Podczas gdy  Szw edka, A ngiel­
ka,] A m erykanka, p rzeciw działając n iekorzyst­
nym  w arunkom  zdrowotnym  kobieeego życia 
naszych  ozasów, zrozum iały doniosłość, ja k ą  
m a system atyozne ćw iczenie c ia ła ' d la kob iety  
począw szy od dziewczęcego okresu  jej życia, 
nasza kobieta , mimo rsuoająoego się jaskraw o 
w ozy u p adku  fizycznego k ilk u  już z rzędu  
pokoleń, jest w praw dzie w ielką, często nawet 
zapaloną zw olenniczką spraw y sokolej, ale o 
zdrowie swoje i swoich oórek nie dba  praw ie 
wcalo. Może ten pierw szy kurs nauczycielski, 
k tó ry  pod względem  liczby uczestn iczek zapo­
w iedział się bardzo obieoująco, będzie począt­
kiem  lepszej naszej w tym  k ie ru n k u  przy- 
słości.

„Z przykrością jednak , pow iada spraw ozda­
nie, musimy i w tym  roku podnieść, podobnie 
ja k  w poprzednim , że zaległośoi w k ład ek  i 
opłat, mimo ciągłych przypom nień, narażająoyoh 
tow arzystw o na  bardzo znaczną stra tę  i mimo 
piln8go ściągania, urosły do poważnej sam y 
* 536 zł. i zm usiły w ydział do w ykreślen ia  bw - 
dzo znacznej liozby członków. (156). JeeJtto stan  
niezdrow y, bo znam ionujący oyfrowo j w ielkie 
zaniedbanie w obow iązkach, a  ieżeli Imimo to 
udało nam  się un iknąć zeszłorooznego ^» .u lta tu  
finansowego t. j. niedoboru i przyw róoić rów no­
wagę budżetow ą to m am y to do zaw dzięczenia 
ty lko  w ysiłkom  i oszczędnościom. Ż e  tc  jed n ak  
uniemożliwiło niej8Uno ulepszenie, to rzecz oczy­
wista i d la  tego prosim y w tym  względzie d ru ­
hów zalegających z opłatam i o jaknajrych le jsze  
ich w yrów nanie".

Mimo tego niepom yślnego stanu  finanso­
wego nie w ahał się w ydział obniżyć op ła ty  za 
naukę g im nastyki dla m łodzieży w ten sposób, 
że opłatę d la  córek ozłonków tow arzystw a 
zniżono z 2 zł. 50 ct. na  1 z ł., zaś dla oórek 
nieczłonków  z 3 zł. na 2 zł. m iesięcznie, a

nie p rzy ję ła  j ei, a gdy m łoda dziew ozyna nalegała , 
iby ją  wpn«zozono, sądząc, ż« przełożona nie 

dosłyszała je j nazw iska, ona sam a u k aza ła  się 
na schodaoh w słabem  św ietle ok ienka o m ato­
w ych szybach, b lad a  z zaoiin iętem i e tami, 
z trudem  pow strzym ująo w ybuch szalonego 
gniew u.

— Czego chcesz jesseze  odemnie, moja p an ­
no? Z ru jnow ałaś m nie; połow a moich pensjona­
re k  opuściła zak ład  od czasu, gdy  dowiedziano 
się, że oię p rzy jęłam ... w yoho.rałam ... bo toraz 
w szyscy już o tem  wiedzą. N arobiło to takiego 
skandalu . B ądź zdrowa... n ie możesz tu  dł&żej 
pozostać... dzieci znają  o ię .. pom yślano by , żę 
u trzym uję z tobą stosunki. Z rób  to d la  m nie, je ­
śli m asz ja k ą  wdzięczność za w szystko, com dla 
oiebie uczyniła... i nie przychodź tu  więoej...

M arja-A nna w yprostow ała się, o p ie r a ją  się 
o poręcz schodów i z p rzym kniętem i oozyma 
zap y ta ła  pokornie, ja k b y  prosząo o ja łm u żn ę :

—  N apraw dę... nie możesz pani nio d la  mnie 
uczynić ?

— Nie, moje dziecko, nie, przysięgam  ci...
— C ierpię bardzo i jestem  w nędzy... P u ­

k ałam  do ty lu  drzw i i nie znalazłam  ani jednego 
przyjaciela... ani jednego...

{Ciąg daUey nastąpi),
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wpisowe od chłopców zniżono z 1 zł. na 50 ,ct. 
W  tym  k ierunku  w ydział m a zam iar pójść jesncze 
dalej i uchw alił na posiedzeniu dnia 26. w rze­
śnia 1895 roku, otw orzyć dziesięć bezp łatnych  
m iejsc stypendy jnych  d la  uczniów tutejszego 
sem inarjum  nauczycielskiego m ęskiego, u sta ­
nowił w porozum ieniu z gronem  nauczycielskiem  
w arunk i korzystan ia  z tych  stypendjów  i odmusł 
się do dy rek c ji sem inarjum  nauczycielskiego 
celem  ich  ogłoszenia i podania kandydatów . 
O d e z w a  w y d z i a ł u  p o z o s t a ł a  j e d n a k  
b e z  o d p o w i e d z i .

Z  dniem  31. g rudn ia  1894 liczyło tow arzyo 
stwo członków  1392 w ciągu  r. 1895 p rzyby ł- 
26, zm arło 12, w ystąpiło 21, w ykreślono 156, 
z dniem  31. g rudn ia  1895 było tedy  członków 
1329. Z am knięcie rachunków  w y k azu je : zapas
z dniem  1. stycznia 1895 45 zł. 18 ct. doehód 
za ro k  1895 14 715 zł. 24 c t ,  razem  14 760 zł. 
90 ct., pozostaje przeto z dniem  31. g rudnia  
1895 nadw yżka 65 zł. 52 ct.

Is tn ie jący  w łonie tow arzystw a o d 3 z i a ł 
k o n n y  liczy 51 uczestników . N au k a  jazdy  
konnej i ćw iczenia odbyw ały  się pod k ierun ­
kiem  fachowego nauczyciela, b. porucznika u ła ­
nów p. Z ygm un ta  L anca , w m iesiącach letn ich  
codziennie rano od 6 —8 i w ieczorem  od 6 8
godz., zaś w m iesiącach zimowych od 2 ‘|a po 
południu do zm ierzchu. K orzystało  z ćwiczeń 
38 uczestników , 11 uczni i 5 uczenie. O prócz 
tego odbyw ały  się w każdą  niedzielę i święto 
p rzy  sprzy jającej pogodzie w ycieczki za miasto. 
K oni m a oddział 5, z k tó rych  2 w łasne i 3 
wojskowe, w zięte na la t 6, po upływ ie tego 
ozasu przechodzą na w yłączną w łasność od­
działu.

O d d z i a ł  „*  o 1 a r  z y “ liczy 147 człon­
ków . Ćw iczenia odbyw ały  się w sali „Sokoła11 
we w torki, czw artk i i soboty w zimowych mie­
siącach on 8 —9 wieczorem , w letnich zaś od 7 do
8 1/, rano, pod kierow nictw em  członka g rena  na­
uczycielskiego d ru h a  Alojzego W alloka. W  ogóle 
ćwiczyło członków 94, z czego przypada na no­
wicjuszów, pobierających naukę 67, na tak ich  
zaś, k tó ry  um iejąc jeździć, odbyw ali wspólne 
ćw iczenia 27. W  m aju urządzono próbny kurs 
d la  kobiet, z którego korzystało  8 pań. O ddział 
posiada do nauki 5 rowerów d la m ężczyzn i 1 
d la  kobiet, nadto  1 wysoki b icyk l i 1 wysoki 
tandem .

N a u k i  s z e r m i e r k i  udzielał w roku 
ubiegłym , ta k  ja k  w latach poprzednieh druh 
A r t u r  M a r i e .  N iestely, pomimo wszelkich 
u łatw ień  w tym  k ierunku , liczba uczniów nie 
•dpow<ada oczekiwaniom  i w skazuje na  obo­
jętność dla tej ta k  rycersk iej i zajm ującej gałęzi 
ćwiczeń cielesnych. P rzyczyny  tego szukać 
może należy w tern, że dotychczas nie m a sali, 
k tó rąby  przeznaczyć można na ćw iczenia szer­
m iercze. N aukę pobierało 12 druhów . Koniec 
roku  przyniósł pew ne ożywienie i nadzieję, że 
ćw iczenia szerm iercze, w yrabiające ' zwinność, 
przytom ność um] 'łu  i b a r t  m ęski, rozw iną się, 
u sta lą  i znajdą z czasem liczniejsze grono 
uczestników .

K o m i t e t  z a b a w o w y  u rządził szereg  
wieczorków, festynów i t. d ., k tóre  przyczyn iły  
się nieem iernie do ożywienia życia tow arzy­
skiego. Mniej pom yślnie prosperow ało K ó ł k o  
ś p i e w a c k i e ,  k tórem u ubyło  k ilku  członków 
w sku tek  przeniesienia, słabości i t. p. B i  b i j  o- 
t e k a  *» mnożyła cię o k ilkadz iesią t tomów i 
doszła r’.o cyfry  1885.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości 080bl8te. p . Zygmunt P r z y ­

b y l s k i ,  dyrektor lwowskiego teatru, przenosi się 
już w tym tygedniu na stały pobyt do Warszawy.

(o) Z teatru. Onegdajsze przedstawienie na be 
nefis p. Czaplińskiej było wymownym dowodem, że 
publiczność nasza umie cenić prawdziwy talent i za­
sługę. Benefisantkę przyjmowano nietylko serdecznie, 
ale wprost owacyjnie. W akcie pierwszym, gdy po­
jawiła się na scenie, w audytorjum rozle ł się for­
malny grzmot oklasków, który trwał prr sie mmutę. 
Po drugim wręczono artystce dwa prześliczne kosze 
kwiatów, a z lóż i z parteru posypało się na scenę 
kilkadziesiąt bukiecików przy odgłosie ponownego 
brawa. Publiczność ' okazała się tak natarezywą, iż 
zmusiła beaefisantkę do trzykrotnego ukazywania się 
na proscenjum. Trzebaoy mieć istotnie niepospolite 
nerwy, ażeby oprzeć się wzruszeniu wobec tak gorą­
cych i serdecznych owacyj, toteż nie popełnimy bw 
najmniej szablonowego frazesu, jeżeli powiemy, ź> 
“rtystka była do głębi przejętą tym wybuchem sym- 
patji, z jakim spotkał* się przy sposobności swego 
beueii8U. Za onegdajszą owację została jednak publi-

cznośó sowicie wynagrodzoną. Panna Czaplińska grała 
bowieu .„lę* rezolutnej Julki z „Dworu w Władko 
Wicach” tak świetnie, z taką szczerością i prawdą, 
że lepsze jej wykonaDie nie da się pomyśleć. Dwu- 
l  ̂  tnie wywoływano także autora sztuki p. Zygmunta 
Przybylskiego, którego „Dwór w W ła kowicach" na­
leży niewątpliwie do najlepszych naszych komedyj 
obyozaiowych z ostatnich lat.

„Śmigus." Ostatni numer Śmigusa z dnia 1. 
kwietnia zawiera: „Życzenia przy jajku“ , Kronikę z 
dwóoh tygodni" przez Nie-Owidjusza, „Szopkę tea­
tralną we Lwowie w radzie miejskiej", „Wiec w 
Tarnowie" kawałek narodowy w 3 scenach, wesołe 
sprawozdanie z rąutu u państwa Gorszowskich, hu­
moreskę Izydora Kuncewicza pt. „Ojciec miasta” i 
mnóstwo pełnych humoru, wierszy i utworów proza 
ciętych satyr, szarady, łamigłówki do nagrody itd. 
Części ilustracyjnej numeru dostarczył ryborny ołó­
wek Brunona.

Dwutygodnik straży skarbowej w swym nu­
merze 7 przedświątecznym rozpoczyna szereg arty­
kułów wstępem p. t. „Alleluja", w którym konsta­
tując nieszczególnie zdrowe stosunki w korpusie 
straży galicyjskiej, wyraża przekonanie, że zmiany 
na lepsze przecież w końcu nastąpić muszą. Nastę­
pnie mamy ciąg dalszy zajmującego porównania stra­
ży skarbowej z źandarmerją, artykuły fachowe, wia­
domości urzędowe, kronikę oraz szkic Bytasa p. t. 
„Dawne dzieje.” Jak zwykle, tak i ten numer jest 
zredagowany bardzo starannie, lecz to już zaleta, o 
ktsrej chyba wspominać nie potrzeba.

Narodowy teatr peszteński zapowiedział wy­
stawienie sztuki Maroelego Preyosta, przerobionej z 
głośnej powieśei pt. „Demi Vierges.“ Dzienniki pe- 
sżteóskie donoszą, że grono węgierskich literatów 
wniosło^ de ministerstwa - spraw wewnętrznych 
prośbę, aby przeszkodzono wystawieniu w teatrzs, 
subwencjonowanym przez państwo, sztuki Preyosta, 
jako nieme ralnej i nieestetycznej.

Benefls chóru I orkiestry. Dochód z dzisiej­
szego przedstawienia przeznaczony zoztał przez dy­
rekcję teatru na benefis chórów, orkiestry i złożonego 
niemocą reżysera opery, p. Mieczysława Kamińskiego. 
Sympatyczny cel przedstawienia powinien zachęcić 
publiczność naszą do jaknajliczniejszego udziału w 
niem, zyrłaszoza, że program jest bardzo zajmujący. 
Odegrane zostaną mianowicie: „Cayalleria rusticana" 
po raz ostatni, „Mąż od biedy" Blizińskiego i „Dziew­
czyna z Nawarry” z p. Dąbrowską w roli tytułowej, 
również po raz ostatni w tym sezonie.

Telegramy .Dziennika Polskiego'.
Wiedeń 81. m arca. Wiener Ztg. ogłasza 

przepisy  o nostryfikacji dyplomów doktorskich 
uzyskanych  p rzez kobiety  na  uniw ersytetach 
zagranicą. W aru n k i s ą : Przynależność państw o­
wa austrjacka , skończonych la t 24, m a tn ia  zdana 
w jednem  z gim nazjów krajow ych, dziesięć 
półroczy studjów na uniw ersy tetach  zag ran i­
cznych, na k tórych  porządek stadjów  zbliżony 
je s t do astro ju  uniw ersytetów  aaatrjack ich . 
K andydat a m a złożyć w szystkie bez w y ją tku  
surowe egzam ina teoretyczne i p rak tyczne.

Wiedeń 31. n rca Wiener Zig. ogłasza 
sankcjonow any budżet z ustaw ą finansow ą ja k  
również ustaw ę o zaopatrzeniu  wdów i sierót po 
w ojskowych.

Paryż 31. m arca. Iz b a  z g o d z iła  się na  pro­
pozycję m in istra  B o u r  g  e o i s’a, ab y  in te rp e ­
lację w kw estji egipskiej p rze łożyć  n a  czw artek .

W  senacie odpowie dzisiaj B o u r g e o i s  na 
in terpelację.

Je s t rzeczą bardzo możliw.,, iż g ab ine t 
znajdzie w izbie w iększość, natom iast w senacie 
pozostanie w mniejszości.

Paryż 31. m arca. M inistrem  spraw  w e ­
w nętrznych m ianow any S a r r i e n .

Berlin 31. m arca. Kreue Ztg donosi, iż 
oficerski -o rp u s  b u łg a rsk i nie b a rd z o  je s t zbu­
dow any zam ierzoną podróżą księoia F e rd y n a n d a  
do P e te rsb u rg a , poniew aż przew iduje, że w szy­
scy będący  w służbie rosyjskiej B u łgarzy  zo­
staną u łaskaw ien i w cieleni do pułków  b u łg a r­
skich  z ogrom nym i aw ansam i.

Paryż 31. m arca. M inisterjalny Jour p rzy­
tacza  notę Norda, organu rosyjskiego, w k tórej 
zaznaczoną jest trw ałość przym ierza  francusko- 
rosyjskiego. P rzym ierze to dało  już najlepszy 
low ód swej siły w kw estji chińsko-japońskiej. 
N iem cy osłabiły  doniosłość te ' akcji, s ta jąc  po* 
m iędzy obu sprzym ierzeńcam i.

W łaściw ego eksperym entu  dokonuje się te  
raz  z pow odu-kw estji egipskiej.

E uropa dowie się te raz  do* jak ie j siły  i 
stanowczości zdolne są oba te  sprzym ierzone 
państw a.

Wiedeń 31. marca. Zmarły w tysh dniach 
profesor S p a e t h , zapisał stowarzyszeniu dla pielę­
gnowania chorych studentów około 250.000 zł.

Wiedeń 31. marca. Wczoraj mieliśmy tu do­
tkliwy ohłód i zimny deszoz. Temperatura spadła 
z 18* na 4°.

Wiedeń 31. marca. Jeneralne zgromadzenie 
Banku dla krajów korennych, przyjęło de wiadomości 
ogłoszony już budżet i pedział czystego zysku.

Wiedeń 31. marca. Izba giełdowa postanowiła 
popierać w ministerstwie skarbu notowanie lwowskiej 
pożyczki inwestycyjnej na cedułach giełdowych.

Paryż 31. m arca. Pogłoski o dym isji am ba­
sadora francuskiego w L ondynie, C o u r  c e 1 a, 
u trzym ują się uporczyw ie mimo. zaprzeczeń. 
Podobno B o u r  e o i s prosił Couroela, aby  proś­
bę swą o dym isję wniósł dopiero po czw artko­
wej debacie nad  polityką zagran iczną  i aby  tym  
sposobem nie u tru d n ia ł sy tuacji.

Petit Parisien donosi, że w szyscy oficerowie 
eskad ry  m orza Śródziem nego baw iący  na  u rlo­
pach, pow ołani zostali do służby i że adm ira ł 
G e r y a i s  o trzym ał rozkan w yekw ipow ać 
dw a w ielkie krzyżow niki i jedeu  pan cern ik  
tak , b y  w drugiej połowie kw ietn ia  m ogły od­
p ły n ąć .

Londyn 31. m arca. Izb a  niższa 186 głosam i 
przeciw  87 uchw aliła  w trzeciem  czy tan iu  bil, 
p rzyznający  rządow i k red y ty  na pow iększenie 
floty. D ziś odbędzie się ostatnie posiednenie 
izby  przed  św iętam i, a następne w dniu 9. 
kw ietnia.

Wiedeń 31. marca. Walne zgromad jenie akcjo- 
narjuszy Unitnbanku uchwaliło wypłacić dywidendę 
po 17 zł. od akcji.

Wiedeń 31. marca. Spensjonowany nułkownik 
inżynierji C o s t a - R o s e t t i ,  człowiek w towarzy­
stwie wiedeńskiem bardzo znany, został aresztowany 
pod zarzutem zbrodni przeciwko moralności.

Praga 31 marca. W fabryce tkackiej P  e- 
r u t s o l i , przyszło wczoraj do wielkich awantur. 
Strejkujący robotnicy napadli na tych swoich kole­
gów, którzy chcieli pracować i omal nie obili dy­
rektora fabryki Bergera. Wieczorem tłum okeło 300 
robotników zebrał cię przed domem dyrektora i po­
czął się odgrażać. Na policję rzteano kamieniami, 
tak, że musiała cna w końca dobyć szabel. Jsdnege 
ekscendenta raniono i dwóch policjantów. Areszto­
wano dwóoh przywódzców robotników.

Karlsbad 31. marca. W  kopalniach G o i t -  
f u r t ,  położonych po za okręgiem ochronnym, wy­
znaczonym dla zdrojowisk karlsbadzkioh, wdarła się 
mineralna woda, której t mperatura wynosi 18° 
Reaumura. Wedle orzeczenia rewirowego urzędu gór­
niczego na razie nie ma powodu do żadnych obaw.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 31. marca.

do
Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 15'92 */, 
15 97‘Zj, loco Ołomuniec od 15 '— do 15*10

looo Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
15* ■ do 15*10. Rafinada: I. loco Wiedeń od 84*50 
do 35*—  II. od 34*25 do 34 75. Kostki I. od 35*50 
do 36*— . Kostki II. od 35 25 do 35*75.

f laf ta  za 100 -kilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest transito od 5*—  do 5*20, 
galicyjska stand, white loco Wiedeń od 19*—  do 
19*25, przejrzysta od 19 50 do 19*75, „Kaiser- 
oel" od 19*50 do 20*— , amerykańska od 22*— 
do 22*25.

Tłusecne za 100 kilogr. smalec 
krajowy wraz z beczką od 56 50 do 
nina biała bez opakowania od 50*—
Łój od 27*50 do 28*— .

Giełda pieniężna. Wczoraj po 
giełdy wieozornej -notowano: Kredyty 375 25, węg. 
kredyty 412*50, uniony 304*—, laenderbank 
245 75, sztaobany 349*50, lombardy 96 25, Rima 
237*50, alpiny 80*60, iosy tureckie 56 60.

wieprzowy 
57.50 sło- 
do 50*50.

zamknięcia

Berlin 31. marca. Giełda wczorajsza wieczorna, 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Patitat). Kredyty 235*25 (875*10), sztaebany 
148 60 (349*93), lombardy 41*10 (96*16), Disconto 
209 10 Usposobienie mocne.

Frankfurt 31. marca. Giełda wczorajsza wie­
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane oyfiy 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Paritdt). Kredyty 216 62 (375 20), sztac 
bany 300*50 (349 89) lombardy — *—  (— *— ), 
Laura 152*50 Harpener 152*— , Disconto 209.10. 
Usposobienie mocne.

PodwołoCZy8ka 30. marca. Piękne i pogodne 
dni ostatniego tygodnia wywarły korzystny wpływ 
na siew wiosenny; również dobrze zapowiada się 
zboże ozime.

Położenie targu tutejszego nie zmieniło się od 
zeszłego tygodnia, a potrzeby miejscowej konsumeji 
znajdują łatwe zaspokojenie w nadchodzących dowo­
zach, które wskutek złych dróg są dosyć nieznaczne.

Poszukiwano mak niebieski, jednak tylko w le­
pszych gatunkach, niemniej koniez czerwony, 00 spo­
wodowało małą zwyżkę cen tych produktów. — 
Reszta produktów nie napotyka odpowiedniego od 
bytu.

Za zboże krajowe płacono:
Pszenica od 7 20 do 7*35, żyte od 5*70 do

5*90, jęczmień celny od 4 70 do 5 —, jęozmień
od 4*— do 4*50, jęczmień słodowy od 4*50 
do 4 70, jęczmień browarny od .— *— do — *— , 
owiee od 5*— do 5*20, groehi Wiktorja 
(wybierany) od 7*50 do 9*— , groch do 
gotowan!a (Koćherlse) od 5*50 do 6*50, groch 
pastewny (Futtererbse) od 4*— do 5*— , hreozka 
od 6*10 do 6*50, hreczka bez tatarki od 
— .— do 6*75, wyka od 4*50 do 5*— , rzepak 
od 7*80 do 8*— , rzyj od 5*— do 5*75, siemię 
lniane od 7*90 do 8*20, siemię konopne od
7*60 do 7*90, koniez czerwony od 30*—  do 
42*—, koniez biały od — *—  do — *— , koniez 
szwedzki od — *— do — *—  za 100 kilogramów 
netto, loco Podwołoozyska.

Dowozy zboża rosyjskiego nioznaczne.
Za zboże rosyjskie płacono :
Pszenica od 5*20 de 5*60, żyto od 3 50 do

4'— 1 jęczmień od 3*70 do 4*50, owies od 3*80 
do 4*50, proso od — — do -* — , groch biały od 
4*50 do 5*75, *"■“; h Wiktorja (wybierany)
od 6*—  do 6*75, groch do gotowania (Kocherbse) 
od — *—  do — *— , groch pastewny {Futtererbse) od 
3.80 do 4*30, kukurydza od 3*80 do 4*— ,
cinąuantin od 4*70 do 4 80, hreozka od 5*40 do 
5*60, siemię lniane od 8*10 do 9*10, siemię 
koiopne od 7 50 do 7*95, konioz czerwony od
25*— do 35.— , mak niebieski od 11*25 do 12*50 
za 100 kilogramów netto, transito (bez cła) loco 
Podwołoczyska, częścią w woraeh częścią w stanie
wysypanym.

Tarnopol 30. marea. S p i r y t u s :  Z powodu, 
że pewna część gorzelń już zakończyła kampanję, to 
i ruch w interesie wódczanym znaeznie się zmniej­
szył, tembardziej, ile, że popyt skądinąd takżo 
zmalał.

Notuje:
Gotowa wódka zł. 11*75, kwiocień-maj 12*— , 

maj-wrzesień 12*25 —  za 10.000 L %  loco Tar­
nopol.

TELEGRAM  ttiEŁD O W Y.
Wiodoń, dnia 31

A kcje  k red . 
A lpiny
K red y ty  węg.
A nglobanki
Unjouy
L udw iki
N erdbany
L om bardy
Losy tureck ie
S taatabahny
Czerniowieokie

375*
30

411*
167
304*

30
50
75

96
55

349*
298

. m arca  godz. 2. min. 
G al. ebl. prop. 
W ied. losy 
A koje tytoń.
4*/, Poż. k ra j.

z r. 1893 
E ibethale  
L llnderbanki 
B ea ta  zł. węg. 
B ankvereiny  
W spólna rentap . 
Ruble

97*10 

171 50

91 75 
284*50 
247 50 
121*60 
148 —

137 59
Z izby handlowa] I przsmysłowsj.

Lirów dnia 31. marca 1896 r.
I. Akoje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 

a .  k. 219*50 do 223*50. Kolej Lwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. a. w srebr. 292*— do 2&<_*—. Banku hipot. 
p t 200 zł. w. a. I. emisji 385*— do 395-—. Banka kred.
galic. po 200 zł. w. a. 210 — do — . Garbarni w Rze­
szowie po 200 zł. w. a. 200-— lo 203-—. Fabryki wa­
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron — 
*60 zł. w. a. 250*— do 260 —

II. Listy zastawne za 100 z ł . : Banka hipot. gal. 5*/, 
w a. wylosował, z 10% prem. 110'— do 110*70. Bankn 
hipot. gal. 4V»% w. a. los. w 50 la l 99*80 do 100*50 
Bi ikn hipot. gal. 4ł |9 w. a. losów w 30 lat. po 200 
koron 96*60 do 97*30. Bankn krajowego 4'/.% w. a. 
los. w 51 lat. 100*50 do 101*20. Bank. kra,.we ,0 4% w. 
a. los. w 57 lat. 97*50 do 98*20. Tow. kredyt, galio.
ziemsk. 4*/, (I emira) 98*— do 98*70. Tow kredyt,
gal. ziem. 4% los. w łx*/t la l 97*70 do 98 40. Tow. 
kredyt, gal. ziem. 4% los. w 56 latach 97*60 do 98*30.

III. Obllgl za 100 zł.: Galic. funduszu prepinaeyjnego 
4"I, w. a. 97*50 do 98*20. Buków, funduszu propinaoyj- 
nego 5% w. a. 102*— lo —*—. Kom. Banku krajowego 
5% w. a. II. em. 102*— do 102*70. Komunalne Banku

~DROBNE OGŁOSZENIA.

Ilnniealeiia róamaitd?
po l 1/, cal*1* od 9fffcrałU*

'B i E O l t a i n  d o m  i  ogrodem. Janów-
> ska 37. 263

W y s o k i  z a r o b e k
dla porządnych panów. Oferty p a d : 
„V0rdicnst“ do ekspedycji anonsów 

Schalek w Wiedniu.

T T m le J ę tu e  leczenia suchot, skreślił 
U Zdrowm_  Zdrowmski. Cena 1 zł. W księgarai 
Seyfarta. Lwów.________ 80. N o w o ś ć .  6 d Ś L ‘& k ’
F a m l e u i c  dwupiętrowa * nęioa- 
J-L ! sm przy u ihy  B artosza Głowac­
kiego 1 9 do sprzedani... B liższa w :a- 
demośó t»m ‘e . _____________ £28
F o l w a r k  w powiecie Stani.ławow- 

ekim, obszaru 296 morgów zaraz do 
sprzedana; poczta, kolej w miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje dr. Karol Kwi»t- 
kowski, adwokat krajowy Stanisławów.
n c f t c l e l  własnego wyrobu. Kołdry 
Ml sayte pe zł. 8.50, 4, 5.50, 6 ..0  do 
zł. 14. Materace włosienne po zł. 22.50, 
14, 16 18, w kałdej e^nie do zł 3b 
poleca J ó s e f  S c h u s te r ,  Lwów, Koper­
nika 7.  2^6

T Y le l łz n ę  m ę z k ą  kompletną naj- 
D  pierwszej fabryki Jose & LSwen- 
stein w Pradze po najniiszyoh oenach

poleca

JAN CHLEB0WNIK
ul. Halioka 1. 4, obek kapliey Boimów

Korespondencja prywatna
|  A. B. 10. Masz 1 st aa p^ezeie — 
reszę eie eib ierz w t?j ekwili. Twoja 
ta 5. 257

588. Priyjemneśei (1) jaką dziś miv
im, wrogem ui* życzę. Ciekawym, ja] ii 
d ie tłumaezeaie. 258

%ożt przez sprzedaż całkiem  nowego 
artykułu z a r o b i ć  w i e l e  p i e n i ą d z  ,

można sprawdzić.
O fsrty pod cy frą : „A. K. C. “ do

ekepedycji auontów 8ch>tlefc 
w  W ł a d n i e .  105 1—3

Fabryka kapeluszy i cylindrów
pod firmą

A n to n i  K a f k a  przedtem A. Keżeleużek
we Lwowie, Rynek 29., przechodnia ka­
mienica A ndriolego^od strony OO. Jezu­
itów T eatralna 121 poleca Kapelusze 
I Cylindry własnego wyrobn w najmo­
dniejszych fasonach i kolorach "o n a jtań ­
szych cenaoh. Kapelusze i cylindry z a- 
bryk ck. nadwornych dostawoów C. Habi- 
ga i  W. Plessa we W iedniu we wszyst­
kich moduych fasonach i kolorach, kape­
lusze po 5 z ł , zaś cylindry całkiem lekkie 
po 9 z t  Kapelusze „Loden* z fabryki A. 
Pichlera w Graeu. Chapeau-Claeąue a tła ­
sowe po 5, 6, 8 "Jl- — Cenniki na żądanie 
franco. 1243 1—8 (lm p )

PRECZ, PRECZ Z TWYM SM UTKIEM ,< 
MUZYKA R O JW E9E L I CIĘ ZE

SKUT K IEM !

J E D Y N A
REPREZENTACJA

lipskich, berlińskich itd  
fabryk

J. KAPRALIKA
LN Ó W , ebok Demu Narsdnego

1334 poleca 1—3
po cenach najniższych

Arlstony, Manopany, Feaikzy, Synfonloay, 
Pelyfeny, Celesty w óżnych wie'kościach 

od 5 zł. i zwyż.
AUTOMATY MUZYCZNE dla RESTAURACYJ.
Skrzypce, basy fiaty, klarnety , trąbki, 

struny. — Cenniki edwrotnle.

UWAGI GODNE
Dnia 25. Lutege, rozpeczyna się wysyłka

WIN natu ra lnych
tak sto łow ali, jakoteż i wytrawnych

w cenaeh umiarkewaoyck. 
Zarażeń peleea:

J Ł a ra fio ly , C y tr y n y ,  P o m a r a ń c z e ,  
C y k a tę , lo d z e n i  , M ig d a ły ,  K a w ę  
w różnych gatunkach, Ś liw k i  suszenel., 
P o w id ła  I., r ło n ia ę  grubą soloną, 
wędzoną i paprykewaną, ffwi 1 eświeżyl., 

S a la m i  węgierskie I. i t. p. 
Cenniki wysyłam frauce. 

Upraszam o łaskawe zlecenia i poze- 
staję z Wysokiem poważaniem

TO M A SZ  G U RO W ICZ  
I V . £ d a ty a ~ u tc tsa  2 0 .

1188 1—5 dom własny,

B  U  B A - P U S Z T .

WINU
sto łow e w ęgiersk ie

1 l i t r  S S  ct., 4  lit r y  2  d .  2 0  ct.
polecają

MUSIaŁOWICZ & JANIK.

B T ą lle p g c e j m a r k i

G A E D K E G O
C -A C A O

207 1 -1 6 d o s t a ć  m o ż n a  w s i ę d i ł e .

N a tu ra ln y  ar*mat, 
najwyższa wartość pożywna, lekka itrawnuść.

P. W. Gaedfce de Cle., Berno 1 Haiubnrg.

i r

krajowego 4'<•% w. a III.
krajowej 6*/e w. a. 105 —

em. 99*80 do 100 50. Pożyczki 
do —*—. Pożyczki araj. 4V,*1«

w. a- *9 30 d 100*60. Pożyczki kraj. 4*/, w. a. z reku
1891 97*— do 97*70. Poż;,__i kraj. 47, pe 200 koron 
100 zł. w. a. z roku 1893 97*— do 97 70.

IY . Losy. Miasta Krakowa od 25*75 do 27*75. Miasta 
Stanisławowa od 42*— do —*—.

Y. Monity. Dukat ces. 5*60 do 5*70. Napoleond’or — 
ed 9*51 do 9*61. Półimperjał 9*70 do —*—. Rubel 
ws. erebmy 1*20 — do 1*24*—. Rubel rosyjski papierowy 
1*27*—:di L*28*--. 100 marek niem. 58*65 do 5910.

Przyjechali do Lwowa
dnia 81. marca 189C r.

HOTEL ŹORZA. M. Brykezyński z Pacykowa. W. 
Janczewski z Królestwa Pol. A. Rodakowski c Tarnopola. 
B. Drakanowsky z Kamionki Strnm. G. Platr z Borysła­
wia. Z. Stemheim, O, Darisson z Hanoweru. Dr. J .  Segal, 
J . Fenersteia z Drohobycza.

HOTEL. EUROPEJSKL Dr. Katz ze Złoozewa. St. 
Kemornioki z Czortkowa. L. Preek z Jarosławia. Dr. W. 
Barbaeki z Nowego Sąeza. J. Bidzynowski z Sanbera. 
A. (łoltz z Wisdaia. T. Niementowski ze Zbaraża. L. Fi- 
derkiewioz z* Stanisławowa. V. Seheibenhof z Mostów. M. 
Abeles z Wiednia. A. Dąbski z Równego.

N A D E S Ł A N E .

Specjalista» M a c i  lolalla, lis ie! i watrę!!

Dr. Eugenjusz Kozierowski
po odbycia specjalnych studjów w klinikach wiedeńskich, 
berlińskich, tudzież poliklinice prof. Miartinea w Rostokn 
mieszka przy uliey Kopernika 1. 8, I. piętro i ordynuje 
1857 od godz. 9—10 rano i  od 8—5 popoł. 1—49

Objąwszy z dnlea I. styeznln 1895 raka tan 
własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie —  plao MarJ&okl)

m am y  u M O a y t po lecić g e  w sg lą d em  w io le- 
S san e w n e j P . T . P n b lio m o śc i aapow niająo , to  
uailnem  n a s ie m  s ta ra n ie m  hędaio  w sze lk im  w y ­
m agan iom  zadość u czy n ić .

Z wysokim poważaniem
Albert Sekowron i ufiiłkm 

włeóe. hoteli Europejskiego.
Pskojs nd 80 ot. począwszy.

K A P E L U S Z E  i C Y L IN D R Y
Hablga, P lena  

i angielskie w »aj większym wyborze p«lee*_..:

Motylewski i Krzyszkowski
Ł w  A  w

p l a c  M i a r j a o k i  1 .  6 .

M .  J o n a s z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, nliea Jagiellońska 1. 3, 
kann]o 1 op rzo d a jo  m szo lk io  pnpiory n w  
toSolow o, looy  1 jm onotf po mąJteAasym  

k ara ło  dziannym
U b e z p i e e z e m i e

losów ód straty preee wylosowanie al pari.
P R O M B B T

do wszystkich ciągnień 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli­

czenia jakiejkolwiek prowizji.
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy­

grana w kwocie 50.000 zł. w. t, _______________

✓
Odznaczone m edalam i eatługl 

II Jodyno II
nieszkodliwe są tutki wyręba 

8 . W . N IE H O J O ffR K IE flO
wszędzie de nabycia 1

Wszech nauk lekarskich

Dr. Albin PadLalewski
b. lekarz na klinikach profesorów: Kaposfego, Neumanna, 
Fingera i Frisoha we Wiednia, profeeorów: Las sera
i Caspera w Berlinie i profesorów: Guyona i Foumiere 

w Paryłn.
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 

płciowych i narządu moczowego.
n n o r a t n r  w °h°robMh pęcherzowych, szczególniej 
U | l w l  O l U I  kamienia i nowotworów pęcherza.

Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie
naprzeciw hoteln Georgea, ord. od 10—18 i od 8—5. 

W yłączn ic d la  kakiat ad  S - S .

V

j r

kołnierze

p  r  z  a d  •  J 1191 1—7

STA N ISŁA W  GABRIEL
we Lwowie

p la o  H a l i c k i  1. 3 .
N iżej p o d p isan i nałoży li S p ó łk ę  pod  f irm ą : 
„ P ie p rz n a  g a l ic y js k a  S p ó łk a  te re n o w a w e L w ew ie"

o>
* - •  B
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_ _ _ Celem tej
•półki będaie kupno i sprzedaż na włazne imię objektów naftowyoh t. i. 
kopalni terenów jak również pośredniotwa w sprzedaży i kapnie tyeh 
objektów, wykluczoną zaś jeit ekiploataoja na włazną rękę.

Kapitał ipółkowy podnieleny zoztał na 1000 ndziałów po 1000 
koron w. a. —_ a właśeioiele udziałów odpowiadają tylke do wynokośoi 
subskrybowanej kwoty.

Wobec tego jednak, żn na razis nie jest potrzebna tak anaceaa 
kwota na cele Spółki, emituje się tylko 309 udziałów wpłaeanych w oa- 
łośoi przy subikrypoji.

' Błiższyoh informaoyj zasięgnąć można w biurze pierwszej galicyj­
skiej Spółki terenowej we Lwowie, Sykntuska 35, a subskrybować mo­
żna najpóźniej po dzień 1. maja b. r. tak w wyżej wspomnianem biu­
rze, jak również w Banku krajowym we Lwowie i filji tegoż w Kra­
kowie. 1S10 1—3

Lwów dnia 19. marea 1896 roku.
Adam Treeeieski, Tadeusz Stryjeńsli, Alfons Gostkowski, Er&em 

Fibieh, Wacław Pieniążek.

Dla rolników! 150 kilogram ów  (n» morg) 
nawozowego gipsu 

p o d w a j ą  z b i ó r  p a s z y .  
G-ns ten  >oleca fab ryka J i

Sto (100) kilogram ów do poi iowu 
koniczyn 

z dostaw ą na  kolej i z w o rk iem : 
1 z ł . 0 5  e t . w . a .

S k ł a d :  u l i c a  R i e ń n i e k a  l i e z b a  16 .
Fabryka ta jedyna we Lwowie 

istnieje od lat czterdziestu i odznaczoną jest 
5 medalami. Dla rolnikówl -

i



4 Ł Z H ftm  POLSU 2 fefe i .  Kwiożak 1IM r.

Szampan .Sue de Montebello I I

j. t. Sillery 
Cr&mante (Owsie extra) 
Cmrte Blanche (Extra Dry) 
Oremante Brute

otrzymać można po cenach oryginalno fabrycznych wo Lwowie tylko w U l l i l l l U  U U J J J J J J Ł I J J  (Pasaż Hausmana).

Alfred de Montebello &  Cie Marenil 'U (ue Francji)
posiadacz winnic należących przedtem do księcia z Orleanu.

Bank krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
A. Z tn k ilfo lt  ra ohukóv strat 1 x js k ó v  % talem 30. grudnia 1095.

I. Oddział hipoteczny.
---- ---------------------------------------------------------------------------------

W y d a t k i
Walutą austr. D  A  «  h  A  d  T

Walutą austr.

zł. ct. zł. ot.

Kupony od listów zastawnych 
Saldc zysku z oddziała hipotecznego

1,454.699
125.312

38
19*/,

Procenta od poźyezsk w listach zastawnych 
Procenta zwłoki od tychże pożyczek 
Dodatek na koszta administracji tychże pożyczek 
Z zadawnienia kuponów nłatnych w r. 1892 ed 4'/,*/, listów 

zastawnych w myśl § a2. statut

1,472.415
19.437
87.668

490

36

8*
57

1,680.011157*/, 1,580.011 W ł/i

Byłoby przecież szczególnem gdyby komo to nie 
wpadło w oozy, że mimo codziennego czyszczenia zębów 
za pomocą proszku lub pasty do zębów, wykls ono 
złe i dziurawe (miano./icie zęby trzonowe!? Czy nie jest 
to najlepszym dowodem, że czyszczenie zębów proszkiem 
lub pastą jest absolutuie niewystarczające? Zębem niepe- 
doba się gnió właśnie w tyck miejscach, gdzie dostaniemy 
wygodnie szczoteczką, proszkiem lub pastą do zębów. 
Przeciwnie, na tyeh miejseaeh, które są t udno przy­
stępne, jak tyły zębów trzonowyeh, szczerby, zęby dziu­
rawe, rysy na zębach i t  d. postępuje najpewniej gnicie i 
zepsuci- Jeżeli się chce uwolnió swe zęby ód gnicia i ze- 
psueia, a więc utrzymać je nieprzerwanie zdrowo, można 
te osiągnąć w jedyny tylko sposób, mianowicie przez 
codzienne czyszczenie i płukanie zapomocą p ł y n n e g o

M
antyseptyku O d o iu  Ten przy płukaniu wciska sic 
w s z ę d z i e tak do zębów dziurawych, j: i do szozerbów!
do tyłów zębów trzonowych i t. d. Bywają oprócz Odelu 
inne jeszcze wprawdzie płynne antyseptyki, n. p. polecano 
dawniej roztwór nadmanganu potasu. Przekonano się jednak 
źe nadmangan potasu zęby wyługowuje i niszczy glazurę’ 

J , ,L dla zębów zupełnie nieszkodliwym, 
« ^  J® u grzybkom zęby pożerającym bezwarunkowo 

pewni# ich warunki życia i ehrou. przezto zęby abselutnie 
WszC t9 stwierdzone jest naukowo. 

Rodzimy tedy każdemu, kto chce zęby zdrowo utrzymać i to 
stanowczo z czystem sumieniem, aby się przyzwyczaił do 
pielęgnacji zębów Od o l e m.  O do 1 u kosztuje cała flaszka

K T a Ł t e j  gPJęrz?. m i e 8 i , ° y 1 "• »■ W# W8z>'st*

II. Oddział komunalny.

Kupony od 5*/, obligaeyj komunalnyoh II. Emisji 
Saldo zysku z oddziału komunalnego

161.350
30625 78

Procenta od pożyczek w obligacjach komunalnych I., II. i III.
Emisji . . . ■ 

Preccnta zwłoki od tychże póżyozek 
Dcdatek na koszta administracji tychże pożyoaek 
Z zadawnienia kuponów płatnych w r. 1893 od 5'/* obligaeyj 

komunalnych I  Emisji w myśl § 9. nst. 3. przi ». kom.

181.478
1.193
9.288

15

33
70
85

lśl.975 ió i.Ji£ 7Ś

III. Oddział bankowy.

1 Procenta
1 a) rachunków przekazowych . 

b) z wkładek oszczędności 
a) z własnych asygnat kasowych

. t ł .  37.745 15 
. ,  76.130*02 
. „ 31.880*63

P reeeu ta :
a) od wokali zsikontowanych
b) od pożyczek na zastaw
c) od warrantów .

zł. 248.629*69 
,  38.467-74 

376-31 387.464 74
d) z weksli reeskontowanyoh
e) z rachunków biaiącyoh

. ,  88.472t)9 

. ,  347-58 164.416 51 Prow izje i  komisowo 
Dochód s  efOktdw w łasnych :

a) z kuponów
b) z różnicy kursu

c * 38.489 27*/,'

S tra ty  oddziału bankowego .- 
na wekslach i dłużnikach 

Saldo zysku z oddziała hukow ego
• 19.363

197.363
63
04

zł. 30.649 61 
„ 30.438-55*/, 61.088 16*/,

1
$81.641 i i 381.041 i r

IV. Ogólae zamknlfcle rachunków strat I zysków.

zł. 101.545 13

12.231 — 
5.045-42

3.798-SO 
82.511-87‘/s 
3.790-89

F.opzta handlowe
a) Płace i wynagrodzenia
b) Dyety i osz podróży Prezesa i człon­

ków Rady nadzorczej
c) Fundusz emerytalny . emerytury 
d> Zwroty Wydziałowi krajowemu i koszt

u trzy m an ia  kasy
e) Koszta ogólne i wydatki administracyjne
f) Koszt organizacji Filji w Krakowie ,

Popntkd. opłaty stemplowe * należytotoi rządowe 
Odpisanie:

na biLortyzację ruchom ości 
Zysk do rozdziału:

W myśl § 01. statu tu :
40®/* na kapitał salładowy . zł. 44.744-95
30°/o na fundusz -ezerwewy „ 33.568-71

na rezerwę oddziału hipoteoznego ,  22.372*4720®/,
10 ,, na rezerwę 

w obligacjach I
pożyczek 
. Emisji 11.186-24

Doehód a oddziału Mpoteeznego . 
Doehód a oddziała kom auuluego. 
Doehód a oddziału bankowego

125-312 
80 625 

197.263

19*1,
78
04

$53.201

B. B llt if  i  tatom 31. Brutala 1895 r.

8  t a s  e i y s s y

K usa: 
w Banku we Lwowie 
w F ilji w Krakowie 
w Zastępstwach 

E fekta funduszów reoBrwowyoh 
E fek ta  fndudassn em orytalaoge 
E fekta w łasne, eskontowwno 1 
Pożyczki w i° i, i 4 1/,*/, " 

ip i >ł biez ,ay 
kapitał zalegający

W alatą aa itr.

et.
S t a s  b l e r  s y

W alatą aaetr.

A . C O W  3STI.A. 
S U K I E N  M Ę S K I C H

przy ul. BlaofiarakleJ I. 5.
Przyjmuje wszelkie ebstalunki, prze­

rabiania, reperaoje, ceruje i wstawia rze- 
eiy rozdarte nie do poznania i uskute- 
oznia takowe w krótkim czasie po cenach 
amiarkewanyoh. 1181 1—3

Z szaonnkiem

Leon Zbiegini,

L B Ś H 1 C T  W O
Znssów pod Czarną

e. p. Zassów, rezsyła za pobraniem pe- 
ozta lub kuleją 1312 1—14

■ • s io n B  lo ś n e
Cena za 1 funt — 50 dkgr.: Jodła et. 20, 
modrzew 60, sosna iwyezajna 140, sesna 
eiarna 160, świerk 75, tkseja i eloha poj 
SO, głóg, jesień i jarząb pe 20, brzoza, 
awor, klon i orzech amer. po 25, wiąz 
żarnowiee pe 40 et. Prócz tege poleca 

do kultur wiosennych 10,000.000 sadzo­
nek leśnyoh i 100.000 drzew parkowych,! 
krzewów i roślin pnących w stu różnych 
gatunksoh. — Cennik odwrotną pocztą

PARASOLKI
ezarne i kelorews wnajoewszysh wzorach|

RĘKAWICZKI
prawdziwe „Yietoriz* męskie zł. 1.40,1 

dauzkie Zł. 1.50 
ppleci ją

Górski i Szydłowski
L w ó w ,  p l a e  M a r j a c k l  l .  8 ,

(róg Hetmańskiej).

NASIONA
najlepzzyoh gatuakeeh na eamiwienia 

Itanio wysyła podpisany; priedewzzyit- 
Ikiem eaó poleca tegoroczną kokorudzęl 
Umarykańską, koński ząb biały po 850, 
liółty po 8 zł., kukurudzę banatkę wielką 
lo e  8  zł. Cena rozumie się za 100 klgr. 
| i  ostatniej stacji miejsca przeznaczenia.

335 Korezpondeneja polska. 1—1

K s ię g a rn ia  i  układ nwt

O t. CENTNEBSZW EBA
Waruawa, ulica Maruatkowska 143,

ogłusza, iż m a jp a c a y  t a i e j u a e g o  dziś a u t o r a
Wincentego hr. Łosia

n . . .  w Y y 8 * l y  B » « t « P ® j ą o e  p e w i e ś e i :
Dzisiejsze małżeństwa . „  . .
Jszzcze małżeństwa . '  i  ’ }  koP
Wilma • J .  ■ 1 .
Hrabia — Starosta, I I .  wyd * * * * !  ■
Jędrzek, 1893 . . * ,  • • * •
Linszksczka, 1893 . , '  i  ■ ■ * »
Wezerijzi, serja I., 1892 . * i * * 1 ■
Nokturn Szopena, 1892 l * " i  *

prócz tego a ą j ś a r i o l s a o  u o w e ż e l  i  '
Hera Pelaoea, 1895, Lwów 
Swat, 1895, Lwów, Jakubowski to
Zięeiewie domu K .hn  & Ci., 1895, Warszawa, II. wyd! 

Urabina, 1895, Warszawa 
Aktorka, 1896, Warszawa .

tom, tm. 2 kop. —Zadurowioe.

Neinezyi żyeia: Tlrabioa~ YŚ957#aMia wa 
9 a Aktorka, 1896 ~

Higb-Iife Dekter, 1896, Lwów . . „ -
Przy naseyeb dworach, 1896, W arsiawa * i * * 2 ■
W eierajii, ssrja II., 1896, Warszawa . ’  § »

De nabycia we wszystkieb 'księgarniach Królestwa !  GaHeji. ’
S k ł a d  g ł ó w n y  :  we Lwowie: a Subryńowioza i Schmidta 

K rakew ie: n Gebethuera i 8p.

80

zł.

ił. 160.158*89 
66.181.61 
89.412 78*/*

komisie 
llstaeh zastawnych:

. zł. 34,813 S77-091/* 

. * _____69.268 20*/,
I .  i  I L  od iłiji : 

zł. 8,769.895 *68 
5.66184

zł.
JL_

4,133.999-62 
1.201H9 —

Pożyczki w obligacjach komunalnych 
zapitał bieżący 
kapitał zalegający 

Weksle i w a rra n ty ; 
w p.rtfoln . 
w rteskencie 

Zaliczki na zastaw  efektów 
Rachu: -k bieżący pokryty  efektam i 
Zaliczki na tow ar w magasyuaeb koląjowyeh 
Dłużnicy w rachunku bieżącym .
Udziały w tow arzystw ach handlowyeh, przemysłowych 

i innych 
Ruchomości z roku 1894 . 

dokup w roku 1895

amortyzacja w roku 1895 
Różne rachunki :

z oddziału bipeteoznege . 
z oddziału komunalnego. 
z oddziału kolejewege 
z oddziała bankowego

sł.

6.603-89
5.335 13 

11.938-48 
1.193-84

341.967-93»/, 
79.093 CS 

773-— 
558.156-04*/;

265.714
267.799
48.349

1,970.481

72*/
04
42
•8

34,383.639 29

2,775.537 22

5,226.938
76 813 

722.927 
45.527 

3,199.153

63

13
20
S9'/,

229.500 —

10*744 56

•-) 401,357-76
309.692-49

866.735-44*/.

979390

81,526.606

irapi układowy łącznio u pnypadąjąoym uysklom u  
rok 1822 

Boaorwy;
fnadusz rezerw. ( |  161 staL ust, 
rezerw* oddziała hipotecznego 

rezerwa edd iia łu  kom unalugo: 
włazneóó dłużą, koiuua. zł. 84.339-— 
w łauośó B u k a  .  182.3M 44*/.

Funduas om orytalay 
Emląje banku:

47* listy  aaetawas sł. 13,719-450-—
4*/*®/. listy  su taw u s .  19.4598SO-- sł. 12,179.300 —
5*/* ebligaoje komunalae II. i III. emisji 

WyloMwaue efektu włunyeh omlgji:
4VI. 1 4*/.*/* listy  zaziaw a. .
5'/* obligacje komunalne I. i 11. emisji 

Kupony w obiegu: 
oa listów fastawoysh 
•d  obligacji kemuaalnyoh I . i II. emisji 

Obec k a p i tu ły :
azygUkty, czeki 1 wkładki oiłezętaoóoi 
wierzyciele w rsehunku bieiąoym 

Lokacje Zastępstw  . ,
Zyro-obllgo .
Różue rac h u n k i:
■ oddaiału h ipo teeuegs 
z oddziału komunalnego
■ odziało bankowego

Procenta przeaośup; 
a eddsiałn hipoteoznego 
s oddaiału ksmunalnegs 
z oddziału bankowego

l
e t

•

zł.

"1---- -----  1 1
1,410.909-

60.200 —

zł. 489.641*84
n 16 482-50

zł. 2,318 955-86
»

•f. 192.160-44'/,
73,71 *08 f

n 5.277-72

■ł. 26.155 )6
83.577 91
41.719 36

Czysty sysk
rozdzielony w myśl § 161 zt. 

40*1, na kapitał sakład. sł. 
30*/, na fundusz rezerw. „
3C*/, na rezerwę eddiiału 

hipetaeinsgo . . „
10*|, i»  rezerwę speajal- 

ną pożytek w obliga* 
ojaeh kemunalnyeh .

zł. 111.862-37

44.744*95
88.558.71

82.872-47

11.186-84 zł. l i t  262-37

efekta zaliczkowane 
efekta jako pokrycie 

raebuaków Wożących 
efekta w prieehewaniu 

Rasem

Depozytu: 
sł. 96.596 75

,  8.586.143-42 zł. 3,688.740-38 
6.897.581 69

zt. 9,900.3*19*

1,425.974

917.725
48.849

26,566.900

1,47*.190

506.124

8,824.376
87.135

1,362.939

63

68 •/, 
42

OH. WENIG
Bekoa-Ctaba Wągry.

271.269

211.462

51,586 606

34

18
51

j * * P  ®3tptPOPICDtO(OtOtCMOOOtCI3tOtC3U3(OtOtOtf3^ 
Galioyjsżde akuyjne

TOWARZYSTWO HANDLOWE
Lwów, ul. Jagiellońska 3, II. piętro 

poleca ds siewu wiosennego:

W szelk ie nasiona i zboża
tudzież

NAWOZY SZTUCZNE
z gwarancją składników chemicznych

pod bezpłatną dla odbiorców kontrolą rolnicuej stacji doświad­
czalnej w Dublanucb.

n, ml.Dk0**,yc“ *  wazysłklch atacyj kelajowych całymi wago.
kamiennego owem I gryen, Jakatei wągla

Utrzymtye nu składzie: 1867 1“ *
Lohom°tote>™ 8™lkte m aszyn y rolnicze, 

sik a w k i i  p rzyb o ry  poiiam e
x»aaooooicx3a< xx»oc

Mam zaszosyt zawiudomló
’«iż otrzyipałem śyyiożo

t o w a r y  ś w i ą t e c z n e
tuksws po najniższych cenach polecam.

porajt! peniżnj

22 %

43

43

We Lwowie, iu ia  81. (łruduia 189$ r.
C. k. Radca dworu i Komisarz rząd.: R a la  I l d l t r i U !

Franciaeck KaratuMU. H. Behdau. Dr. Krefkmowtki.
Dr. O. Romer. K ■ Ar. Soipio.

Dr.
Oyrekeja:

Zgórtki. Dr. DomauewM.
Naczelny buehaltsr: 

Longckmmpi.

TRAWA MIODOWA
(Holetu lun tur)

I własnego zbiera z cbizcru dworskiego I 
jB o ró w n m  uasicnis ś i«ż« I pewne n t 
grunta sacke lnb mokre, zupełnie liohe, 
las pastwiska wyberna rsślina ras u s ia n a  
trwa kilka l«t. J u d e m  k e r s o e  wraz 

Iz workism kosztują 4  mł w .  a . ,  przy 
liaknpnie narzu 1 «  k m r e j  dedaje się] 
Ikorze* bezpłatnie. N* wagę IO C  kilbl 
llf* z ł. Zamówienia nikatccania J .  B n l> | 
fuiuwljBU, zk/*d nązion w  p t o e h a ł .

Kościelne świece woskowo

P A SC H A Ł Y
białe i ozdebnis malowane kwiaty do 
świoo, oraz główny skład najlepszych 

świee itearynowyeh

A P O L L O
peleea najtaniej fabryka świee i bli- 

ebownia woska

Fryderyka Schubutha
£ w ś w ,  M tgnek 4 8 .  

H a n d e l  l a ł o ż c u y  w  r .  1 7 8 ® .
Sseicgółowc eepaiki świec i jierbat 

na żądanie opłatale. 1171 1—1

Dla wygody Szanownej P. T. Publiciności
wyciąg z mego uennikaT

Tow ary św ieże p ierw szej jakości /
Ł  wybieranych . . . 601*/, k. lig winnkewyoh .

,  cykaty dużej . . 
m aranaini rfrahnai

m ały

migdałów bardse ładnych . . 
daktyli marokańskich . . . , 
daktyh aleksandr^ikieh . .
daktyli Caiifat  ....................
rodzynek sułtańękleh 26 i . . 
rodzynek Elcmc dnżyoh . . . 
rcd iy n e : ozarnyoh drobnych 
Malagi na gałązkach . . . .
orzechów tu rcó k ieh ................
orzcehów tarockioh łuszoze- 

nyt hzorpeohi ^ośkieh p m p le »

srzcih^w wjoskieh łńizoze-
nyeh . , ................................

flg znłtańikick

■ arancini d r o b n e j ........................
* rBl ol?d7 °wo«owej . . . .  48
”  15,  śliwek b o śn iack ich .............. ig
■ ma“ a świeżego de ehleba . . 60
a masła dworskiego de potraw 48

:  s a . :  ; ; ; ; J§
n mąki najłudu. świat- mej . 15
złoik koufltor . . . . ’ SA
złoik miodu lip o w eg o .................. 55

( la ,ka  wmnilii ‘ '99
‘I* k. drożdży znakomitych niezz- 

woduyoh , '9TWUUJ0H C ę o c c c c , ,
Utezymiyę tak ie  na składzie różne gatunki tylko BułuralnJwh

S i  » “ *' !«r,niczDeVkr.iow8
or“ b u J k t °  d ° t "7  , r * , c u , “za

|V  r J a w o *  i o t p 9 ' f t o d a U i i 7  w

Poleeąjąe i. licznym rozkazom Szanownej P. T. Publiczności 
kreślę się 1 połuym siaeankiem

Leonard Solecki
ffe Lwowie, ul. Batorego l. 2.

1297 1 - 3

t y t o r  i  W w j l |d  t ą o r to t a b to j . % 1Ir-'ton lik* PoUMago" pod i*rą«dem Frgnoisęk*


